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przeto rozpraw wyjaśni dopiero wszystkie nieja­
sności położenia i z tego względu zasługuje na szcze­
gólniejszą uwagę.

Wstępem do rozpraw nad rzeczonym projektem 
była dyskusja, oceniająca sprawozdanie rządu o re­
zultatach dotychczasowego gospodarstwa ustawy 
antisocjalnej. Socjaliści: Frohme i Singer, wystą­
pili naturalnie z surową, jak zwykle, krytyką; skar­
żono się na cały szereg bezprawnych konfiskat 
i wskazano na liczne zgromadzenia, rozwiązane bez 
należytego uzasadnienia. Rozwiązywano je czę­
stokroć, zaledwie przewodniczący lub mówca wy­
głosił apostrofę: „Moi panowiel” W ten sam bez­
względny sposób zachowywano się wobec zgroma­
dzeń wyborczych i robotniczych. Singer uskarżał 
się zwłaszcza na protegowanie przez władzę gor­
szącej instytucji agents provocateurs, która demora­
lizuje warstwy pracujące. Ustawa wyjątkowa przy­
nosić będzie zawsze prawdziwy zaszczyt socjali­
stom, dla parlamentu pozostanie pomnikiem hańby. 
Za ten wyskok końcowy został mówca przywołany 
do porządku.

Następnie przemówił minister spraw wewnętrz­
nych, p. Herrfurth. Oświadczył on, że istnieje zasa­
dnicza różnica w poglądach na ustawę ze strony 
frakcji socjalno-demokratycznej a rządówj związko - 
wych. Władze otrzymały na mocy obowiązującego 
prawa ścisłe polecenie, aby przystępowały do roz­
wiązywania zgromadzeń dopiero wtedy, gdy wśród 
rozpraw wyrażono zostaną idee przewrotowe, dążą­
ce do obalenia istniejącego porządku państwowego
i społecznego. Sam fakt, że zwolywającym jest so­
cjalista, nie wystarcza dla władzy. Często zgroma­
dzenie socjalno - demokratyczne rozpoczyna się 
w sposób przykładny; wkrótce jednak dyskusja się 
zaognia, języki się rozwiązują; uczestnicy czekają 

dowcipem słów i sytuacyj oraz swobodnym i natu­
ralnie płynącym humorem, stoją na wysokości naj­
lepszych prac Bałuckiego, do których ją też śmiało 
zaliczyć można.

Ponieważ jedną z wybitnych zalet talentu Bału­
ckiego jest wypukłość w traktowaniu postaci sce­
nicznych i wielka pewność w dosadnem zarysowa­
niu konturów, więc i komedje jego grają się łatwo 
i nie tracą wiele, nawet przy otwartej scenie w o-

przy tramwajach; Kwaskowskiego syn posłańcem 
publicznym, a za to małżeństwo młodych Rembow­
skich pracuje usilnie, aby się utrzymać na rodzin­
nej glebie.

Jak na obecną chwilę, tylko Giętkowscy mają ja­
kąś przyszłość przed sobą przynajmniej na war­
szawskim bruku. Że się przenieśli do miasta, to 
nie ulega kwestji, i tu wyzyskują dziewięć pałek 
w rodzie, któremi imponują mieszczaństwu. On 
stręczy pożyczki, ma skromny urzędzik w jakiej 
instytucji prywatnej i pełni obowiązki „Słomianego 
człowieka” na zgromadzeniach akcjonarjuszów, głó­
wnie opierając swój byt na umiarkowanym, ale pe­
wnym dochodziku z gry w karty. Ozdabiają oboje 
z żoną rauty i ooiady proszone pewnych sfer towa­
rzyskich. Nie mają córki, bo jeśliby była nieładna, 
zostałaby, jak Idalja z komedji Bałuckiego, starą 
panną, ale za to ich syn ma przyszłość przed sobą. 
Ten jeszcze zrobi karjerę w świecie; zostanie... 
zięciem.

Tak według mnie przynajmniej wygląda na tu­
tejszym gruncie w swojej obecnej fazie kwestja 
marnotrawstwa i niezaradności szlachty, w „Ciężkich 
czasach” poruszona. Bałucki wziął ją może z życia 
współczesnego Galicji; dla nas ona już przebrzmiała 
i przynosi tylko bolesne reminiscencje. „Ciężkie 
czasy” rozgrywają się w epoce przyczyn, gdy my 
tutaj żyjemy w perjodzie skutków. Międzyjednemi 
i drugiemi istnieje nić nieprzerwana, to prawda! ale 
ta nić różnemi drogami biegła, które uwzględnić 

gródku. „Ciężkie czasy” w Belle-vue szły w cało
ści żwawo, a powodzenie jakiem się tam cieszyły, 
dowodzi właśnie, że zbyt subtelnej gry aktorskiej 
nie wymagały. Odsuwając zupełnie wszelkie po­
równania przedstawienia trupy łódzkiej z wczoraj- 
szem teatru Rozmaitości, nie mogę jednak powie­
dzieć, abym wyszedł z niego bardzo zadowolony.

Słyszałem podczas sztuki i przy wyjściu z teatru 
wiele osób mówiących, że „Ciężkie czasy” w ogród­
ku graue były lepiej; zdania tego rodzaju trzeba 
przyjmować nadzwyczaj oględnie. Fachowe wia­
domości, pewniki w sztuce aktorskiej mało są u nas 
rozpowszechnione. Otóż jednym z takich pewników 
jest, że aby grać rolę nawet po miernie uzdolnio­
nym poprzedniku, trzeba nietylko o bardzo wiele 
przewyższać go talentem, ale jeszcze i mieć publi­
czność niezmiernie wyrobioną, która umie odróżnić 
subtelną często różnicę między szematem autora 
a twórczą pracą aktora. Trzeba czuć dobrze, gdzie 
się autor kończy, a gdzie się aktor zaczyna.

Na przedstawieniu dublowanem treść sztuki już 
mnie nie zajmuje, gdy na pierwszem każdy wyraz 
był dla mnie niespodzianką; tam głównie śledziłem 
bieg akcji, tu już ją mimowolnie rozbieram i poró­
wnywam. Ta machinalna prawie i najczęściej bez­
wiedna praca mojego umysłu stanowi właśnie szko­
puł, o który się rozbija nawet większy talent aktor­
ski w porównaniu do pośledniejszego poprzedni­
ka. Przeciętny widz już go nie słucha z całem sku­
pieniem zaciekawienia, tylko go krytykuje, a im 
mniej jest do tego wyrobionym, tem"niestety sądzi 
surowiej.

O wielu sztukach przeniesionych z ogródków mó­
wiono to samo, co o „Ciężkich czasach”, a jak po­
wiadam, w rachubę tego brać nie należy. Ale wo- 
góle komedja wczorajsza, wyreżyserowana znakomi­
cie, graną była niedobrze. Wzięto ją po akademi­
cku, o parę tonów za wysoko.

Akcja rozgrywa się wśród drobnej szlachty, wła­
ścicieli małych wiosek, którzy nie noszą ani mo­
dnych fraków, ani sztywnych gorsów, am sezono­
wych kołnierzyków; ruchy mają zamaszyste, ułoże­
nie w ogóle bardziej zaniedbane, a pozę terabardziey
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OGŁ OMSZENIA.
Reklamy: za jeden wiem 

garmontowy albo jego miejsce 
pierwszy raz 25 kop., każdy na­
stępny raz k'oy. 20.

Nekroloj£ja: za jeden wiersz 
15 kop.

Zwyczaj ,ne ogłoszenia: za 
jeden wiersz petytowy albo jego 
miejsce, piierwszy raz 10 kop., 
każdy nasb ępny raz 8 kop.

Małe oj głoszenia za jeden wy­
raz po 2 1 iop. każdy raz.

Nadeslrane: za jeden wierzą 
garni onto? ry rs. 1.

Ogłoszę aia do Kwjera przyj­
muje takż ® Biuro Rajchruana i 
Frendlerf. ulica Senatorska.

Ogłoszenia i prenumeratę przyjmuje kantor Kurjera Warszawskiego codziennie od godziny 8-ej rano do 8-ej 
wieczorem, w niedziele i święta od godziny 10-ej rano do 1-ej w południe.

tylko na interwencję delegata rządowego, aby 
wszcząć burzę. * ___ _—

Agitacja wyborcza prowadzi się tylko na pozór 
środkami ściśle legalnemi. W jednym z okręgów 
powiada odezwa wyborcza, ź;e naród płaci tylko 
dlatego podatki, aby zuchwałym junkrom i samo­
lubnemu mieszczaństwu życie uprzyjemnić. Kup­
cy, przedsiębiorący dalekie w yprawy afrykańskie, 
pracują nad tern tylko, aby ściągnąć do Europy 
murzynów i wyhodować w nich sobie plemię nie­
wolników, który za bezcen wjrręczą miejscowa siły 
robotnicze, odbierając im zarobek/wszelką podsta­
wę bytu. Oto są akta prowokacji do nienawiści 
społecznej, rozpalając t zarze wie niezgody i walki 
pomiędzy warstwami narodu. Władza podobnych 
środków „legalnej agitacji wiyłwczej” uznać i eier- 
pieć nie mdże.

W jaki sposób ustawa przeciw socjalistom mo­
głaby wychowywać kastę agents provocateurs, tego 
minister nie rozumie. Rządy karzą surowo każde­
go urzędnika, który dopuszcza się czynów niezgo­
dnych z prawem. Być moi;e, że podobne naduży­
cia ze strony urzędników wydarzały się; rząd je­
dnak ścigał je zawsze karzącą dłonią i nadal tak 
będzie (na ławach frakcyj socjalne-demokratycznych 
niedowierzające kołysanie głowami). Zakończył 
p. minister kategorycznem oświadczeniem, iż rząd 
nigdy nie zgodzi się na zaniechanie prawa wyjątko­
wego przeciw socjalizmowi, zwłaszcza zaś nie przy­
stanie na zniesienie banicji.

Wolnomyślny Barth dowodził, że stan wyjątkowy 
popiera tylko dążenia wywrotowe socjalistów, cze­
go nie zaprzeczają w gruncie rzeczy właśni ich 
przewódcy.

Rozprawy nad samą ustawą antisocjalną miały 
rozpocząć się wczoraj. Konserwatyści uchwalili
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w swoim klubiei glosować bezwzględnie za proje­
ktem rządowym; zwyciężyła więc frakcja Kreuz- 
zeitung. Nacjon al-liberały zadebiutują z popraw­
kami, centrum oś wiadczy się wręcz przeciw ustawie. 
Ponieważ, opozycyjne grymasy nacjonal-liberałów 
nie dadzą się zw’,yklebrąć na serjo, liczyć można 
przeto na przyjęcie projektu rządowego, który, 
wprowadzając stan wyjątkowy bez wyznaczenia 
mu kresu, trwale cigranicza swobody obywatelskie 
w Niemczech.

Umiarkowańsze o rgana republikańskie we Fran­
cji, z Journal des Ljebats na czele, podniosły kwe­
stię przejednania <?tla rzeczypospolitej katolików. 
Temps wymienia ustępstwa, które bez obrażenia 
zasad wolności rep ubiikańskiej, czci dla nauki i 
swobody sumienia poczynić można. Niepodobna 
znieść świeżo wprowadzonej w życie ustawy rekru­
tacyjnej, która obowiązuje seminarzystów do służ­
by wojskowej, ale można niektóre jej zbyt surowe i 
jednostronne przepisy złagodzić, równość w obliczu 
prawa świeckiego harmonizując z poszanowaniem 
interesu i godności hościola. Można do szpitali 
francuskich wprowadzić napowrót siostry miłosier­
dzia bez obawy o byt rzeczypospolitej, można po­
zwolić, aby nauka reliyji przestała się tułać po za­
krystiach, lecz udziela iia była przez duchowieństwo 
parafjalne w gmachaclłi szkolnych, poza godzinami 
nauki obowiązkowej, świeckiej. Zapewne, że wszyst­
ko to można—czy jedn,ak republikanie w to uwie­
rzą?

Konferencja w spraride zniesienia niewolnictwa 
zbiera się w Brukselli cl. 18-go b. m. Bclgję repre­
zentować będzie. sekretarz stanu w ministerjum 
spraw zewnętrznych, bur. Lambermont, i dyrektor 
tego ministerjum, Benn'.ing. Mocarstwa upełnomo­
cniły swoich posłów brukselskich z dodaniem dele­
gatów fachowych. Br. Z.

Sjrzeflaż Br po-vittcenszteinowsilch.
Ogromne dobra po-wittgenszteinowskie, stosownie 

do prawa o dziedziczeniu przez cudzoziemców nie­
ruchomości ziemskich, mają wkrótce uledz sprzeda­
ży przymusowej.

Ponieważ ks. Piotr nie zostawił sukcesorów 
w prostej linji, przeto majątki jego przeszły w dro­
dze spadku na siostrę rodzoną, ks. Marję, małżonkę 
ks. Hohenlohego, namiestnika Alzacji i Lotaryngji.

Księżna chciała początkowo przelać całość sukce­
sji na syna starszego Filipa, który w tym celu sta­
rał się o uzyskanie poddaństwa russkiego; gdy atoli 
zabiegi jego nie odniosły pożądanego skutku, sprze­
daż dóbr należących do.masy spadku stała się rze­
czą nieuniknioną.

awobodną, że o niej nie myślą wcale. Nie cedzą 
też słówek, a tną rzecz swoją prosto z mostu; są 
prędzej trywialni, niż dystyngowani. Tego wszyst­
kiego w „Ciężkich czasach” mi brakowało, a co po­
dobno o wiele gorzej, że już nie mnie, ale trojgu 
artystom na wczorajszem przedstawieniu nie dosta­
wało... pamięci. I nie mogą się oni tłumaczyć emo­
cjami pierwszego przedstawienia, bo te się dosko­
nale odróżnia. Pan Ostrowski, naprzykład, wiemy 
wszyscy doskonale, że na premjerze jest wzruszo­
ny, jak debiutant i opanowywa się zupełnie dopie­
ro przy następnych przedstawieniach. Takie wzru­
szenie i obawa przed publicznością przy każdej no­
wej roli szacunek tylko budzi dla ’artysty, który 

'nawet tem rozdrażnieniem nerwowem mimowolny 
składa dowód, jak ceni wysoko powołanie swoje 
i sąd publiczności. Ale p. Ostrowski zawsze umie 
rolę jak pacierz i uważa pewno, że wyjść na scenę, 
nie umiejąc jej, a nadsłuchując suflera prawić bre­
dnie, opóźniać bieg akcji i psuć sumienną pracę in­
nym, jest do pewnego stopnia bezczelnością, godną 
surowego wypomnienia na pierwszorzędnej scenie, 
gdzie czasu do wyuczenia się ról i dostatecznego ich 
wypróbowania jest aż zawiele.

Mówię o tem, bo przemilczanie dłuższe takich 
nadużyć uważałbym za rodzaj wspólnictwa w lekce­
ważeniu publiczności, względem której obowiązek 
’szacunku mają równie aktorzy, jak i recenzenci. 
■Sprawa ta nazbyt często się powtarza w ostatnich 
czasach, abym jej nie wytknął, tym razem jeszcze 
nie wskazując osób, choć przedstawienia w rodzaju 
ostatniego „Syna Giboyera" uważam wprost za 
skandaliczne.

Wracając do „Ciężkich czasów”, najlepiej mi się 
w nich podobał p. Szymanowski; stworzył postać 
nową, wybornie scharakteryzowanego pesymisty. 
Po mm najbardziej chwaliłbym pannę Barszczew­
ską, która w drugiej już roli lżejszego pokroju sta­
nowczy talent do ról kokietek objawia. Panna 
Barszczewska miała już prawdziwe powodzenie 
w „Janie do Thomeray”, a wczorajsza Natalka po- I 
winna jesżicze umocnić młodą artystkę w nowym 1

Piękne resztki.
Co stanie się z „błękitnem miastem”? Tak do nieda­

wna zapytywali mieszkańcy stolicy świata, wskazując na 
przecudną powierzchnię cudów, dźwigniętych na polu 
Marsowem.

Jodni, nastrojeni poetycko i romantycznie, radzili zbu­
rzyć wszystko to, co przez ciąg sześciu miesięcy podzi­
wiały miljony, ze wszystkich kątów ziemi przybyłe, aże­
by wystawę uczynić przez to czarownym, wyjętym ze 
wschodniej baśni snem. Było to żądanie iście wyrafino­
wanego smakoszostwa, na które jednak ogół paryźan 
zgodzić się nie chciał, twierdząc i słusznie, że dzieło tak 
wielkie, sławne i kosztowne nie powinno zniknąć bez 
śladu.

I stało się też po myśli większości. Municypalność

kierunku jej pracy na scenie, kierunku, w którym 
p. Ltldowa tak świetne zbiera trjumfy. Pan Ostrow­
ski, jestem pewny, że na następnych przedstawie­
niach odzyska już cały swój humor, który jego po­
stacie zaściankowej szlachty robi typoweini; wczo­
raj go nie dostawało trochę tak słusznie cenionemu 
artyście.

Pan Rapacki miał wyjątkowo trudne zadanie 
wobec braku dosadniejszej charakterystyki Rem­
bowskiego, pochodzącej nie z jego winy. Ratował 
się też artysta sympatyczną powierzchownością i 
energicznem wypowiedzeniem ustępu o łachmanach 
i dziurowych butach. W ogóle Rembowski pana 
Rapackiego był zanadto kaznodzieją, a wołałbym 
go widzieć w kapocie, jak chce autor, nie w tużurku 
choćby nawet przestarzałej mody.

Pan Trapszo dobrze grassejuje, ale z roli Gięt- 
kowskiego nie wydobył dostatecznego komizmu; 
w ogóle postać byłą blada.

Pan Grzy wiński wyglądał na dziedzica przy-' 
najmniej dziesięciu folwarków, zamiast jednej skro­
mnej wioski, a w trzecim akcie nie zaakcentował 
wcale złego traktowania Rembowskiego i niechęci 
do związku syna z jego córką.

Pan Prażmowski w ogóle był za sztywnym, a i 
ciągły monokl w oku zdaje mi się, że mu przeszka­
dzał do swobodnej gry twarzy.

Pan Wolski seplenił komicznie, ale trudno mu 
było wyprowadzić na pierwszy plan drugorzędnej 
roli, skazanej przez autora do pozostania na nim 
stale.

Pan Galasiewicz dobrym był ekonomem; zawsze 
to zdolny artysta do ról ludowych.

Jeżeli mężczyźni, grający w „Ciężkich czasach”, 
byli za dystyngowani, to panie jeszcze ich prze­
wyższały wykwintnem ułożeniem.

Pani Niewiarowska była prawdziwą damą wiel- 
koświatową, co właśnie dla Giętkowskiej nie było 
odpowiednicm, a pani Ostrowska również dostroiła 
się do swojej rywalki z jednej parafji. Powtarzam, 
ie gdy się spuści z tonu, komedja wiele zyska.

Pani Nowakowska, pomimo uwagi, jaką robił któ-

0 ostatecznym tym rezultacie zawiadomieni zo­
stali obecnie wszyscy interesowani, mianowicie licz­
ni dzierżawcy, w rękach których znajdują się całe 
klucze i pojedyńeze folwarki, całość dóbr stano­
wiące.

Co do dóbr samych, dzielą się one na dwie kate- 
gorje, t. j. na dobra sytuowano w Królestwie i Ce­
sarstwie. Wprawdzie pierwsze, jako przeszłe przed 
22 laty w drodze działów familijnych w ręce księ­
żnej Hohenlohe, nie powinnyby podlegać sprzedaży 
przymusowej; jeżeli jednak księżna, jak nas wieści 
dochodzą, chce się ich pozbyć, czyni to dobrowolnie, 
z uwagi zapewne, że administrowanie mniejszości, 
przy pozbyciu się majątków większych, w wypadku 
rzeczonym nie przedstawia korzystnego interesu.

Jeżeli więc wieść, o której mowa, sprawdzi się, 
w Królestwie sprzedaży ulegną: dobra bielskie i sło- 
watyckie. Do składu pierwszych należą: Biała z fol­
warkami Słowacinek, Sielczyk, Ortel Królewski, 
Olszyn itd.; do drugich Sawatycze z folwarkami: 
Holeszów, Lack, Dolhobrody, Kuzowka, Han­
na, Liszna i Sajówka. Dobra bialskie i słowa- 
tyckie mają administracje oddzielne; każdy też 
z tych kluczy uposażonym jest w znaczno prze­
strzenie lasu, złożonego przeważnie ze starodrzewu.

W gubernjach Cesarstwa dobra po-wittgensztei- 
nowskie rozlały się niby wielkie fale szerokim pa­
sem. W gubernji grodzieńskiej do dóbr tych należą 
klucze: Domaczewski i Orlański; w gub. mińskiej 
klucze; Nalibocki, Korelicki, Baronowiecki, majątki: 
Smolenicze, Łachuza i wiele innych.

Dodać wreszcie należy, iż według ostatnich obli­
czeń, cala przestrzeń dóbr po-wittgenszteinowskich 
wynosi ogółem 877,000 dziesięcin ziemi, stanowi 
więc olbrzymią przestrzeń, nader rzadko w posia­
dania rąk jednych spotykaną. K. W<

__ _ ia, **■'
ryś z moich sąsiadów, że nie budzi z “ jjalj’ ],0. 
śnie według mnie najzupełniej .
kwalifikuje. Jest to stara panna, P1Z. ■ poW,ef t(jrej 
miczna tym kontrastem, jaki tworzy J Jr. o k\jej 
wność, z ową urojoną miłością eksc®„ nrzyna'DkieJ 
opowiadają jej rodzice. Na Idalję J jj^ako^ 
nikogo odpowiedniejszego od P.anl idzę. Rr0)Ji 
w naszym personelu kobiecym ,0 wrobi*’ iĄ

Panna Trapszówna nie wienidlaczeg flWObod» 
zatraca wrodzoną naturalność; nie m; z Na
jest jakby maniero wana. Przy tem ypus2°za’ .0j 
gra zupełnie niewłaściwiel ^r?u,atftjcmua ż°n?odej 
to jest narzeczona, a potem, że taj na mi 
brata! Takie spotkanie musi ■ ,.a gilnio Z‘H p 
dziewczynie wrażenie, które P°.w* oj wy#k! stó- 
czyć głosem i grą mimiczną, bo iaaC aina ty0? 
na żart z farsy. Zauważyłem juz, ' * njCcbze ‘ '0 
wna chętnie korzysta z uwag kry X *zflcia ua ger* 
razem rolę Broni na cieplejszem gZcz®re’ 
opracuje. Dziewczę to P°yinn°rostotą. ieSzC^
deczne i wdzięczue swobodną pr ecZkę J ijr/'

Pau Nowicki, gdyby >
akcent lwowski zatracił, 7akroju> / h»r’cznyiu do ról szerszego od Karoda tQ arty»t* 
po temu wszystkie warunki., ° jUZ dziś z 
dzo obiecujący w przyszłości, » J .egZa-
na dotrzymywać. . ;van dzięki op Bje

Całość sztuki szła bardzo len ’ cb°0 Jo 
łej pamięci osób, które wspomn ^^yj)^. 
wymieniłem; mam nadzieję, ® kt(jr0j ciąg* jja- 
winy, douczą się roii. Sztuka, gceBie, u byl» 
wie znajduje się kilkanaście 0 eżyserowaaą 
łucki lubi poruszać masami, wy czy^ 
równie starannie, jak • zc7ógól°w’strza‘ 
ścisłością nawet co do takich szc^’drUgiego, 
branie salonu z pierwszego a' gC8ną- -0 tfF 
łów, petard, muzyki i dzwon kaZdym ak yygzak

Nieobecnego autora długo■jejgjeg<»f : za* 
woły wała publiczność. Nic cenje kraj0 
to jubilat i dobrze się sztuce 
sltiżyb Kaii^r>s ZaltS

*VRJER WABSZAW8KL nni„ n u ,—---- W* A listopadą
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wiele ce*°rch osobW0ŚC' 

niecznhf Jedaak osiągnąć to, trzeba było zetrzeć się 
bawi z mini^^ ktdra tazwy°xai w sentymentu «« B 
wad ó losarh r.e?Uyr W0Jny’ ^uo jedynie mogło decy 
rzecz nrosfn I’O a Marsowcgo, a co ono powie, to Je>' 

p wyroczn,ą dla „cywilusów”. 
dzieriyS?° Się jedaak Peanom, g^yi teką 
Z »?ywilus”, p.Freycinet. Tylko on
Bellom I n?'ę ?ogi na nkł»V które kaidy L 
na salus^ ’•'110/.c?:ł z oburzeniem odepchnąłby, P° ( MaXw/nTr?łCae • Frc>’cinet roz* ło£ 

cznie ka.Me-10 lat 6 stoi dla armji 
czystości yj.Cat.oni,ast P°d rozmaite wystawy i t- P‘ 
czony nie • mauewry, dla których był Prz^L

«« P1.0 .Ą” .d,a °"S° “ ““ .
to naderZd?°’i>e W zasadzie, t. j. teoretycznie, ti'8DZfl^. 
usta±6dl: Paryźa korzystna, pole bowiem, P^ 
sowę 45 miljaitże fr’’ gdy ^czasem pol^ 

zamiaru spieńieża^^T 03Catnieg° com aotńJi 5Żac’ za^ za tamto placid musi ep^e 
He o812 tedy ka*a “iejska uboższą się staje » 

Ale na tJ'' C° stanowi dla niej wydatek olbni 
sztuk wyzwó? niakoniQC- Niektóre gmachy, jsk g raryża, wymaeaV? * inne’ maiące odtąd być le, 

lab też zaL gaja Poprawek, jako wykończone 
ro wrnaHn I’ewue szczegóły powynajmow80 ' ilt 

opróżniony s ?"entualnego a niezbędnego zadrz oprożmoDych ffliędzy budynkami pl^_3 aiij., rase 

wyffUam ją°krw1Uttka~~nieprawdaż? Paryi ^^iła"^ 
o strati’ Wystawa metylko, że nie przyPf3 Ljju, 
a Przytem^n °W.szem ustawiła parą miłjono* 
dytu. ^^^mejsza, nie wyczerpała caleg .Bt 
sobie noziv kajecznie pomyślnym rozaltac1 . zS 

Zl>ytOk’ kfóry^ak głoszą r 
one niianow—C Skle’ Zgoia zbytkiem nie jest, a 
wszv InHn stolica rzeczypospolitej, P°, Bsób,Z sio BWą Od P°C2Atku tego wieku wczw ^ 
tucje ieiPmt.WZ8 ?dem potrzcb Bwych roziosła' ^ecs^11 
pomi kurczyć w ciasnych i niedo^^
Pałaców^^nla Ck' Wci£łż daje się czuć potrze f 6l)flry z pieknom aC°*~otóż Może nabyty P1^ po^ 

N^ ci n reSZtkami” wyata^ S 
sta inc P zeznaczą oddzielne budynki bł^ wazet i ealei Dieffiado«o. Prawdopodobni “aJe-



-^_Nr.3oi> 

k^yiOr'6 kWestja najważniejsza. Co stanie się z że- 
ażeby to a<\80s^uPem wystawy, wieżą Eiffla? Możebne-ż, 
°ś Wystaw * . zieł° metalowej architektury, stanowiące
* jeden V punkt szczytowy, jej szyld i firmę, ujęte 
Upr2Mnictefininuj^cy nad całością przedmiot—zostało 

Mie olbrzO')awy’ ^rancuzb to »>e wandale. Pojmują oni, 
bitego zas^ugi oddał im w tym roku utwór zna- 
^Hikami en*era> Wiedzą, co oznacza ten pomnik nad 
"knować W Sty^U w°jenn°‘iIidustryjnym i potrafią go

Ą ffflłyk
PrZez Sat nie’ Muszą— albowiem istnieje założone 
’■’S wieży , tw°rce Towarzystwo, z celem eksploatowa- 
^towae- w>rZez “i0 ^at- Co będzie potem, zbyteczna me- 
*'Skszeg0 ?Padki albo same ją zburzą, albo dodadzą jej 
Se,n zaś wie>SZCZe nroku świetnych wspomnień. Tymcza- 
)ak cl p*®a oglądać będzie można z jej szczytu, 

* hocy j Oaz*eiinie, od rana do nocy, a pono nawet 
A nieme °/a °.p‘at^ znacznie niższą.

>aWy J*Udżili si$ł ie „les beaux restes” wielkiej 
j*emia Oowić będą jedynie wióry, gruzy i skopana

__________ —h.— 

w IADQMOSCI BIEŻĄCE.
^tacowa|8te^Um ®Dan8ów, jak donoszą Nowosti, 
i na wv° U?We.PrzePisy 0 wydawaniu przywile- 
8 htienić U az'i*', ^8tuiej^ce przepisy postanowio- 
n n’e przvW |8P°SÓb następujący: sprawy o naru- 
t .^ażujg 1 eju.s4dzone będą w sądach ogólnych, 

>enia ek- W m*aBtach uniwersyteckich, dla ula- 
m awauiemertyZy*. W instytucji, zajmującej się 
ł °r*yć d Q patent.^w na wynalazki, postanowiono 

ber|W,a Odziały, z których pierwszy przy­
zb nie no f1® P.rzyw*,eJe na wynalazki, co do któ- 
Jać będzie le8’ono. zadnej kwestji; drugi zaś oce- 
j?oych Pretensje osób postronnych co do wy- 
k Da Wvń i gających być wydanemi przywile- 
bJane ha r ’ Naruszenie przywileju ma być 
m . dowa. • ni z kradzieżą. Na żądanie osoby po- 
ioZe być zam’a8t ścisłego określenia szkód, 
MO r8< l’1 zyznane wynagrodzenie do wysokości

Petersburskie donoszą, iż kolej wla- 
ża Mo r8 °trzymała z banku państwa kredyt 

w«. • na wydawanie zaliczek na towary zbo-

dąSlącegn0*''- Petersburskie informują, iż wobec 
lepKubernat'9 .termiua poboru do wojska, na żą- 

Woiskn. £ m,ni8terjura wojny wydeleguje 
r|ttóWi J a°wycli do pomocy przy superrewizji 

iHLłailsóvv te3Um komunikacyj zaleciło naczelnikom 
odbvl y kazdy 2 nich przynajmniej raz na 

*tąQ8o> czeń SC18^ przegląd powierzonego sobie 
Ho^ Wlaci 8CleJ P.‘cszo’ rzadziej zaś na drezynie. 
O® Proton8zkolua rozesłała do szkół realnych 
>tą?stkiC|j |.,uy Przedmiotów, wykładanych we 

?rz®z min8 * '• Pr°gramy te zatwierdzone zo- 
kie, j^ce Hi., 18terjum oświecenia i stały się obo- 
dhiK UaUki rQi-W.8ty®tkich przedmiotów, z wyjąt- 
*ydy P°dlu<>-JfJ*’• której wykład ma być prowa- 

nowV(.tWni$Sicycłl programów, aż do czasu 
nich ' • Nauczyciele mają ściśle się sto- 

U ** Gzie • * ni0- rozszerzać zakresu wykładów, 
dóbr^' Petersburskie donoszą, iż mini- 
przfic,-ia r8twa zalecilo, aby inspektorzy 

ł) atacii wZ-i* ’ iC0 tydzień depesze: 1) o stanie 
'Czbie n). ♦ i kamiennego w każdej kopalni;

obstalunKdvv i 3) o ilości wysłanego 

s*a.w? Polskie^WlAd‘ czytaDay: W gubernjach Kró- 
? Q.u. eorocznin od°rauicy austrjackiej aż do War- 
którz ®)> Wschn i°81^-a 8’^ mnóstwo kolonistów 
’Maly Przybvw!.-rcj* 1 z okręgu tarnopolskiego, ^e»*,aj^cy<ji? w charakterze flisaków,
tiętoSólQiej' . o Gdańska zboże, drzewo i t. p. 
tąo he?bernii i„h rodzaJu przybyszów osiedla 

Iowę tan ® sk:ej, gdzie można nabyć gruu- 
wiadn^J’’ aii£ w Galicji. Dotychczas nie 
teraz nos,ci statystycznych o tych przy- 

<?iycb postać D3 Ł m*n’8terjum spraw we- 
byłych wini°-Wlio zSromadzić dane statysty- 
Zlemski^ ośclanach galicyjskich, o ich wla- 

C Sto8ow J’ sP080ble zaJęcia i t. d.
t/t^j'icego b^*r,?Zporz^zenia ministerjalnego, 

ko$Cj ^n'owej na stacjach kolei, co do opła- 
^ySpatentówad kla8y’ odPOWiadające wyso- 
^><Xo E:yCh °d trunków,Jąna tuyij- 

Sie nńskiej- w K PlervTsze.i zaliczono bufety: 
hkie^zęstochow^ pzaw?e> Skierniewicach, Piotr­
ze :ej W Alek,. W (e’ G.ranicy i Sosnowcu; na byd- 
I’tkV ŁukoX 0W,e; Dateresi)ol8kieJ: naPra-
* Wa; '‘''u, B .^le>. oa ’wangrodzko-dąbrowskiej:

*ZaWie. iJb e 1 Kielcach; na nadwiślańskiej: 
> anarodzie i Lublinie i na liąji pe-

ŁUBJKR WAH8ZAWSKL — Dula 6 listopada 1889 tw

tersburskiej: w Wierzbołowie, Porzeczu, Łapach 
i Warszawie.

= Otwarcie budowanej obecnie kolei ufimsko- 
zlotouskiej, nastąpi prawdopodobnie w jesieni ro­
ku przyszłego.

= Z powodu pojawienia się w handlu mnóstwa 
kosmetyków toaletowych i specyfików lekarskich 
miejscowej fabrykacji, zaszła potrzeba dopełnienia 
rewizji nader szczegółowej tych wszystkich fabry­
katów. W tym celu, niezależnie od wydanych po­
przednio pozwoleń, ma być zarządzona ponowna 
sprawdzająca analiza każdego z pomienionych środ­
ków, a na podstawie jej rezultatu urząd lekarski 
wyda nowe pozwolenia na wyrób i sprzedaż tak 
kosmetyków, jak i lekarstw, hurtownie przygoto­
wywanych.

= Zamiar przeprowadzenia kolei konnej na cmen­
tarz w Brudnie, jak się dowiadujemy z dobrego 
źródła, został na teraz stanowczo zaniechany. To­
warzystwo belgijskie obliczyło, iż nader kosztowna 
budowanie przyniosłaby obecnie odpowiednich zy­
sków, ruch bowiem osób, udających się na nowy 
cmentarz, jest dotąd nader ograniczony, a pogrzeby 
ludzi przeważnie ubogich są zwykle nieliczne. Nie 
zrzekając się przecie zamiaru budowy linji w przy­
szłości, to jest gdy cmentarz w Brudnie będzie wię­
cej uczęszczany, Towarzystwo sądzi, że nie wcze­
śniej jak za lat trzy, zamiar ten da się urzeczywist­
nić,

= Projekt budowy gmachu Muzeum sztuk pię­
knych, na który to cel przeznaczono plac frontowy 
na ulicy Królewskiej, należący do władzy nauko­
wej, jak się obecnie dowiadujemy, ponownie poru­
szony został przez wykazanie funduszu w sumie 
80,000 rs., kwalifikującego się do podniesienia. 
Poczynione w tym przedmiocie ze strony inicjato­
rów odpowiednie starania oczekują na decyzję wła­
dzy, która jeżeli nastąpi, budowa projektowanego 
gmachu dla pomieszczenia zbiorów malarskich, 
rzeźbiarskich, gipsowych i t. p., jak niemniej szko­
ły rysunkowej rozpocznie się z wiosną r. p.

=r Zarząd kolei wiedeńskiej i bydgoskiej zawia­
domił służbę obu kolei, ażeby do dnia 15-go b. m. 
na ręce właściwych zwierzchników złożyła wyciągi 
metryczne żon i dzieci, potrzebne, jako dowody, przy 
zbliżającej się likwidacji kasy zjednoczenia.

== W ogrodzie, należącym do szpitala wolskiego, 
wkrótce staną wielkie cieplarnie, urządzone podług 
najnowszych wskazówek przez jedną z tutejszych 
firm ogrodniczych.

= Wybrany na ostatniem zgromadzeniu ogrodni- 
czem komitet przyszłorocznej wystawy zbierze się 
w d. 8-ym b. m., w lokalu Towarzystwa, na pierw­
szą sesję wspólnie z członkami zarządu. Na porząd­
ku dziennym będzie wybór przewodniczącego komi­
tetu, oraz zdecydowanie, na jakim placu wystawa 
ma być urządzoną. Obecnie są na widoku trzy miej­
sca, mianowicie: plac Ujazdowski, pole wyścigowe 
i ogród Doliny szwajcarskiej.

= Profesorem nadzwyczajnym uniwersytetu war­
szawskiego w katedrze zoologji mianowany został 
p. Nasonow, docent tego uniwersytetu.
= Rada wydziału lekarskiego na wczorajszem 

posiedzeniu przyznała stopień prowizora farmacji 
pp. Janowi Milobędzkiemu, Witoldowi Łukaszewi­
czowi, Władysławowi Latourowi, Adamowi Grąt- 
kowskiemu, Henrykowi Policzkiewiczowi, Stefano- 
wi-Władyslawowi Artwińskiemu i Ludwikowi To­
maszewskiemu. Tytuł dentysty otrzymał p. Wło­
dzimierz Bemgarten.

= Pogrzeb.
Wczoraj złożono na miejscu wiecznego spoczyn­

ku zwłoki ś. p. Teodozji Jakowickiej.
W kościele św. Krzyża, o godz. 11-ej, odbyło się 

nabożeństwo, podczas którego p. Kwieciński od­
śpiewał „Pieśń pokutną” Moniuszki, po południu 
zaś o godz. 4-ej przeniesiono ciało na cmentarz po­
wązkowski.

Liczny orszak żałobny złożony z przyjaciół i zna­
jomych, oddał ostatnią posługę zmarłej, nad któ­
rej grobem chór teatralny, pod kierunkiem p. Melle­
ra, odśpiewał hymny Moniuszki i Troszla oraz 
„Salve Regina” Frcyera.

= Z teatru i muzyki.
* {Ciech.) Retoryka napuszona, pełna ogólnikowej 

frazeologji, charakteryzująca „Giocondę” Ponchicl- 
lego,- może stanowić dla śpiewaków debiutujących 
wdzięczne zadanie. Przy odrobinieśmialości i pewno­
ści siebie śpiewak z łatwością wdraża się w zwro­
ty retoryczne, powtarzające się ustawicznie w roz­
maitych kombinacjach i... oto przybywa mu nowa 
rola popisowa.

P. Maiua wystąpił wczoraj w roli księcia Enza 
Grimaldo i śmiało wyzyskał czynnik retoryczny, 
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stanowiący główną treść tej partji. Głos jego z ła 
twością zdobywał i utrzymywał wysokie pozycje te­
norowych wyżyn, nie siląc się wcale na zbyt dro­
biazgowe opracowanie roli. Nie można mu z tego 
uczynić poważniejszego zarzutu, tak zdąje się ogól­
nikowy sposób traktowania odpowiadać stylowi 
dekoracyjnemu opery.

P. Wulman w roli inkwizytora popisał s’ę zt 
swej strony powtórzeniem frazeologji aktorskiej, 
w którą przybrał niedawno postać księcia Ferraiy 
w „Lukrecji”. Wyniosłość i mściwość, posiłkowane 
pewnością zachowania się na scenie i przedewszyst 
kiem piękną postawą, oto czynniki wczorajszej roli. 
Pod względem wokalnym ten sam brak szerokiego 
cantabile, ponad którempanuje deklamacyjna prze­
sada dramatyczna.

Obok tej pary występowały z powodzeniem pa­
nie: Dowiakowska i Szczepkowska, oraz p. Choda­
kowski.

Operą dyrygował p. Munchheimer.
* W teatrze Wielkim jutro „Romeo i Julja” z u- 

działem panny Litty i p. Myszugi w rolach tytuło­
wych.

* Teatr Rozmaitości daje jutro po raz trzeci 
„Ciężkie czasy” Bałuckiego.

* Pani Zimajerowa ukaże się jutro aa scenie tea­
tru Nowego w wodewilu „Nitouche”.

* Z komedji Bayarda i Dumanoira „Pierwsza 
wyprawa młodego Richelieu”, przeznaczonej do 
wznowienia, rozpoczęto w dniu dzisiejszym próby 
pamięciowe.

Rola piętnastoletniego Richelieu nastręczy pan­
nie Wisuowskiej wdzięcznego pola do popisu.

* Panna Ella Russel gościć ma znowu w sezonie 
bieżącym na naszej scenie.

Pomiędzy śpiewaczką a dyrekcją teatrów war 
szawskich toczą się obecnie układy.

* Otwarcie przerobionego teatru Małego nastą­
pić ma w połowie przyszłego tygodnia.

* Znany fortepiauista, Józef Śliwiński, po kon­
cercie, z jakim wystąpi w Krakowie, przybędzie 
na czas krótki do Warszawy.

* Niedaleki już koncert studencki nie zawiedzie 
zapewne oczekiwań i, obok powodzenia artystycz­
nego, przyniesie też znaczny zasiłek potrzebującym.

Bileta, znajdujące się już do sprzedaży w cukier­
ni Toura, mają licznych nabywców, a do sił ar­
tystycznych, przyjmujących czynny udział w kon­
cercie, przybywają nowe, które przyczynią się do 
jeszcze większego urozmaicenia i tak już bogatego 
programu.

== U wioślarzy.
W nadchodzącą niedzielę odbędzie się w Towa 

rzystwie wioślarskiem wieczornica z uczestnictwem 
dam.

Zabawy takie miały dotąd wielkie powodzenie.
Niestrudzony gospodarz lokalu, p. Maleszewski, 

organizuje przedstawienie amatorskie, którego pró­
by już się odbywają.

Przedstawienie to, wraz z projektowanym po 
po niem balem, odbędzie się d. 24-go b. m., jeżeli 
na dzień ten nie zostanie oznaczone ogólne dorocz­
ne zebranie członków, w tym razie bowiem zabawa 
odłożona będzie do następnej niedzieli.

= Nowe przedsiębiorstwo.
W Mokotowie otwarto zakład ceramiki artysty­

cznej na większą skalę.
Właściciel" zbudował piec do wypalania naczyń 

terakotowych i majolikowych, które wyrabia na 
miejscu.

Przy zakładzie istnieje też pracownia malarska, 
w której udzielają bezpłatnej nauki malowania 
przemysłowego.

Fabrykant drogą bezpłatnego nauczania pragnie 
wyrobić zastęp odpowiednio uzdolnionych praco­
wnic.

== Kwiaty z zagranicy.
Niektórzy ogrodnicy zaczęli już sprowadzać Z Ni­

cei transporty ciętych róż i fijołków.
Fakt to tern dziwniejszy, ile że kilka tutejszych firm 

nietylko nie potrzebuje pomocy zagranicznej, lecz 
przeciwnie przez ciąg zimy podjęło się dostarczania 
kwiatów do Cesarstwa.

= Wąż.
W dniu dzisiejszym zrana na rynku Starego Mia­

sta liczna gawiedż okrążyła wóz, naładowany 
drzewem.

Powodem zbiegowiska był mały wąż, który wi­
docznie został przez wieśniaka zabrany z lasu wraz 
z drzewem.

Zdrętwiałe z zimna stworzonko zabrał jakiś ama­
tor osobliwości.

= Znowu duchy.
Na bruku miejskim pojawił się jakiś impresarjo 

grek, obwożący „spirytystkę” imieniem Add JJa..
Ostatnia jest podobno- amerykanką i uczennicą 

znanej a występów w naszem mieście miss Fay.
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= Na sposoby...
W tych dniach otrzymano na komorze tutejszej 

denuncjację, zawiadamiającą, iż w pewnym składzie 
towarów bławatnycb, mieszczącym się w Gościn­
nym Dworze, znajduje się kontrabanda.

Kiedy celniej' i asystująca policja zjawili się na 
miejscu, zastano tam komisarza sądowego, zamie­
rzającego zrobić zajęcie towarów.

Komisarz wobec pretensji fiskalnej musiał ustą­
pić, a znalezione towary na wozach przewieziono 
do składów komory, celem dopełnienia potrzebnej 
ekspertyzy.

Była to przecież sztuczka bankrutującego kupca, 
który namówił kogoś do zrobienia denuncjacji.

Z wyjątkiem paru drobiazgów, przekonano się 
na komorze, iż towar pochodzi z fabryk krajowych, 
nie może więc konfiskacie podlegać.

Kupiec, znajdujący się w przededniu upadłości, 
towaru tego później nie zabiera do sklepu, lecz 
sprzedaje symulacyjnie zaufanej osobie, a komisarz 
nie ma co zająć dla wierzycieli.

Załapani wierzyciele zbierają potrzebne dowody, 
aby przeciw nazbyt pomysłowemu bankrutowi wy­
stąpić z procesem karnym.
= Kradzieże.
Z otworzonego wytrychem mieszkania Lejzora Lewandow­

skiego przy ulicy Grzybowskiej pod nrem 77-ym skradziono 
futro i garnitur męski. Z łupem na gorącym uczynku zatrzy­
mano Srula Labrata.—Ze stacji towarowej kolei terespolskiej 
Hertzowi Komińczykowi, utrzymującemu sklep przy ulicy 
Grzybowskiej nod nrem 12-ym, skradziono różnego żelaza na 
sumę 80 rs.—W przejeździć z Krakowskiego-Przedmieścia do 
dworca kolei wiedeńskiej Stanisławowi Ignatowiczowi skra­
dziono tłomok z rzeczami i palto.—Ze sklepu Szlamy Brajter- 
mana przy ulicy Brukowej nr. 34 skradziono różne wyroby 
blaszane i żelazne na sumę kilkudziesięciu rs. Podczas rewizji 
przedmioty te znaleziono u Jankla Kupferberga i Szulima Ja­
kubowicza.—Z otworzonego za pomocą wytrychów mieszka­
li ia przy ulicy Ząbkowskiej pod nrem 15-ym Zuzannie Baj zer 
okradziono garderobę, pościel, bieliznę itp. wartości 100 rs.

= Napasą
W dniu t wczorajszym Djonizy Tabeński, zamieszkały pod 

nrem 19-ym przy ulicy Pańskiej, w przejściu przez ulicę Ziel­
ną około domu nr. 10, został zaczepiony przez Icka Bauma, 
który go zaczął lżyć ostatniemi słowy.

Tabeński chciał odejść, lecz Baum wymierzył mu laską sil­
ny cios w głowę.

Uciekającego napastnika, który działał z pobudek osobistej 
zemsty, przytrzymano i pociągnięto do odpowiedzialności są­
dowej.

== Nieostrożna jazda.
W przejściu przez ulicę Żabią Bronisława Goldberg, naje­

chana przez dorożkę nr. 1071, ujadła i boleśnie się potłukła".
Na ulicy Cnmielnej Jan Kaczyński, dyszlem bryczki wło­

ściańskiej zraniony został w głowę.
= 5'agadkowe zniknięcie.
Przed kilku dniami wyszła z domu pod nrem 11-ym na ulicy 

Bednarskiej Floreutyna Zdanowska, licząca 16 lat wieku, i od 
tej pory zniknęła bez wieści.

Poiuimo usilnych poszukiwań, na ślad zaginionej dotychczas 
nie natrafiono.
= Wybuch.
W kantorze bankierskim w gmachu hotelu Europejskiego 

z niewiadomej przyczyny nastąpił wybuch gazu.
Sdlny huk zaalarmował mieszkańców, lecz oprócz przestra- 

chu. nikt szwanku nie doznał.
== Nagła śmierć.
t Wczorajszego wieczoru do dorożki nr. 1063 wsiadła jakaś 

kobieta w śiednim wieku, przyzwoicie ubrana i poleciła wo- 
źn.icy szybko jechać do najbliższego szpitala, ponieważ nagle 
zachorowała.

Dorożkarz podążył do szpitala św. Ducha, lecz nieznajoma 
W drodze straciła przytomność.

W szpitalu, pomimo natychmiastowej pomocy, chora riieba- 
W em życie zakończyła.

Zwłoki zabezpieczono, celom zbadania przyczyny śmierci i o- 
s obistości denatki.

= Zamachy samobójcze.
Na Browarnej aresztowano Zofję Rycką, która będąc pija­

ną, zaczepiała przechodniów i hałasem wywoływała zbiegowi­
sko uliczne.

Rycka, osadzona tymczasowo w areszcie przy kancelarii cyr­
kułu zamkowego, powiesiła się na drzwiach, zrobiwszy 
z chustki rodzaj postronka.

Na szczęście dozorca policyjny Usbaeh dostrzegł to i szyb­
ko przeciąwszy chustkę, samobójstwu zapobiegł.

Rycką przypr wadzono do zmysłów i z obawy ponownego 
zamacliu rozciągnięto nad nią nadzór.

Na Szmulowiżmo Ewa Gruszczyńska, córka rymarza, otruła 
się atropiną, której używał ojciec chory na oczy.

Jakkolwiek atropina była rozcieńczoną, jednakże wypicie 
sporej flaszeczki wywołało sline objawy otrucia.

Dzięki jednak szybkiej pomocy lekarskiej, niebezpieczeń­
stwo zostało na razie usunięte.

Stan zdrowia otrutej jest mimo to groźny.
Gruszczyńska, licząca 27 lat wieku, wskutek częstych napa­

dów epilepsji, dotknięta jest melancholią, przyczyną więc roz­
paczliwego zamachu był auoimalny stan umysłu.

4- Przy urzędzie pocztowym w Woronowicach 
(w gubernji podolskiej) otwarto stację telegrafi­
czną.

+ Listę adwokatów przysięgłych w okręgu war­
szawskim powiększył kandydat praw, p. Antoni 
Piaskowski.

4- Konsekracja.
W niedzielę JE. ke. Kuliński, biskup kielecki, po* 

iwięcił w kościele św. Wojciecha w Kielcach ołtarz 

KURJER WARSZAWSKI.— Dnia 6 listopada 1889 r.

i tegoż patrona, fundowany przez kongregację ku- 
' piecką, kosztem 1,500 rs.

W ołtarzu mieści się obraz św. Wojciecha, a nad 
nim mniejszy Bogarodzicy.

Ten ostatni jest dziełem pędzla Jana Styki.
4- Co dwa tygodnie.
Donoszą nam z Grójca, iż towarzystwo miejsco­

we postanowiło w bieżącym zimowym sezonie 
urządzać co dwa tygodnie stale familijne tańcujące 
wieczorki, nie zapominając przytem o celach dobro­
czynnych, na które przeznaczono pozostałe od wy­
datków fundusze.

Najbliższym celem ma być budowa miejscowego 
szpitala.

Pierwsza, z całej serji zabawa odbyła się w d. 
31-ym z. m. w sali ochrony—z pełnem powodzeniem.

Tańczono do białego dnia.
4- Nowość.
W nowym domu przy ulicy Krakowskie-Przed- 

mieście w Lublinie ma być zaprowadzony wodociąg 
w ten sposób, iż z rezerwoaru, znajdująaego się na 
strychu, do wszystkich kuchen i waterklozetów bę­
dą przeprowadzone rury wodociągowe.

Woda do rezerwoaru dostawać się będzie za po­
mocą pompy ze studni, położonej w podwórzu.

4- Skutki pijaństwa.
Z Częstochowy piszą do nas pod d. 4-ym b. m.:
Przed" kilku dniami w jednym z bardzo licznych 

szynków tutejszych zeszli się dwaj stolarze: Jura­
szek i Świeży na kieliszek... gorzkiej.

Świeży, będąc niegdyś czeladnikiem u Juraszka, 
miał do swego pryncypala jakąś zadawnioną urazę} 
która spotęgowała się jeszcze skutkiem rywalizacji 
dwóch stolarzy o roboty na kolei wiedeńskiej.

Nadto Juraszek winien był Świeżemu około rs. 
20-tu, o których oddanie Świeży natarczywie się 
upominał.

Ponieważ Juraszek w danej chwili nie posiadał 
żądanej kwoty, czy też oddania jej w całości odmó­
wił, przyszło więc do kłótni, a następnie do za­
ciętej walki na kije.

Szynkarz rozbroił podobno krewkich zapaśników, 
ale po niewczasie, gdyż Świeży zdążył już zadać 
przeciwnikowi kilka razów, skutkiem których Jura­
szek zmarł dziewiątego dnia po owej bitwie.

Natychmiast zarządzono śledztwo i Świeżego oku­
to w kajdany.

Wczoraj właśnie na pogrzebie Juraszka prowa­
dzono pod silnym konwojem zabójcę, który musiał 
być obecnym podczas sekcji zwłok swej ofiary.

Sekcja, skutkiem obłożnej choroby żony Juraszka, 
odbyła się nie w domu, lecz na cmentarzu.

Juraszek osierocił żonę i pięcioro dzieci; Świeżego 
żona i dwoje drobnych dziatek pozostały również 
bez żadnych środków do życia.

4- Pożar wsi.
P We wsi Olszewo, w pow. siarpeckim, powstał pożar, który 
obrócił w perzynę 82 zabudowań.

Straty w budynkach, zbożu oraz ruchomościach wynoszą 
przeszło rs. 20,000.

Ogień wynikł z nieostrożności.
Budynki były asekurowane na rs. 8,720;

Tytus Chałubiński.
Data pogrzebu Chałubińskiego dotąd nfe Jest 

wiadoma.
Nie wiadomo też, czy zwłoki będą przewiezione 

do Warszawy, czy też pozostaną w Zakopanem.
W obu sprawach wyczekuje"my szczegółowych 

informacyj telegraficznych od wczoraj. Brak dotąd 
odpowiedzi tłumaczymy brakiem decyzji, którą naj­
bliższe otoczenie zmarłego dziś poweźmie.

Co do nas, sądzimy, iż głos decydujący, bez 
uwłaczania prawom osób najbliższych, należy się 
społeczeństwu.

Poniżej dąjemy głos p. Aleksandrowi Świętochow­
skiemu, długoletniemu przyjacielowi Chałubiń­
skiego. Świętochowski wybornie znal zmarłego, 
w r. b. odwiedzał go, pozostawał z nim w bliższych 
stosunkach.

Popieramy gorąco projekt w tym głosie broniony. 
Naszem zdaniem, zarówno zwłoki wielkiego niebo­
szczyka spocząć powinny w ulubionem przezeń za* 
ciszu Tatr, jak i u stóp szczytów tatrzańskich sta­
nąć powinien trwały pomnik jego zasługi—Muzeum 
naukowe.

Pamiętajmy, że Zakopane—to Chałubińskil...

Gdzie złożyć zwłoki?
Szanowny panie!

Ze śmierci Chałubińskiego niepodobna zdejmo­
wać tej poezji, którą on otaczał się za życia.

To też sądzę, że powinien byś złożony do grobu I

Nr

nietylko w czci, ale i w uroku, pochowany m®^, 
cmentarzu, ale na jednej z gór otaczających - 
pane — na Gewoncie. , n wy-

Takich ludzi nie należy zwykłym pogrzeb 
meldowywać z tego świata, zwłaszcza g"" ..^cle 
ich odprowadzić na wieczny spoczynek ui® 
i tam, gdzie go mieć pragnęli. , . u1®£a

Ze zaś tego pragnąłby Chałubiński, B1qnlltyel|' 
wątpliwości. W marzeniach przelotnie ? yraż^ 
w westchnieniach zachwytem wywołanych, 
on tę chęć do mnie nieraz. ..o

Dlaczegóżby więc nie spełnić tej jego w® 'jCin9k? 
Ten piękny duch powinien zdjąć swą 

szatę na jednym z owych szczytów, D.9.ypo^j’ 
z niej się wyrywał i uskrzydlony w sieiy P 
wzlatał.

Z szacunkiem ,, 
Aleksander 8tci^oC^ov:

Jeszcze wspomnienia. jak®
Położyliśmy nacisk na charakter zr»al ,, 

lekarza-czloioieka. rhid11^ ni®
Taką praktyką lekarską, jaką miał £yróW 01 

zaledwie kilku europejskiej sławy 
się pochwalić. >

Dość powiedzieć, iż ostatniemi czft8JL[egii(c jpy 
profesor na dwa tygodnie, a często i (*" e tcr^aJ- 
przód miał w swoim notesie wyp'sa ^Lcy 
udzielone na konsylja, chociaż w cięższy pr®,2go, 
kacb, o ile ordynujący lekarz ,ali cb®1' Jo- 
o przybycie, kładł nacisk na groźny s ol-zez,,a .jej 
Chałubiński zjawiał się w godzinne*'’ I gtfi- 
nych na własny odpoczynek, nigdy “|15 
swej rady nie odmawiając. •

Zdawałoby się, że taka olbrzym" ie p» j, 
zwłaszcza w sferze ludzi zamożnych rch 
cych, powinnaby zapewnić Chalubińsk* 
ną fortunę, jaką zbierają powagi lekai _ 
dniu, Paryżu, Berlinie i t. p. . , cZy t®2

Lecz szanowny profesor nie chciai, 
umiał robić majątku. . .gzem 2113

Był on filantropem w najszlachetniej 
toin tego wyrazu. . . stU^0ntflUi»

Iluż to współczesnych lekarzy» bę*ukoś®2 
Chałubińskiemu zawdzięcza nt®znoS 
studjów. ał tak'01 „ja

Szanowny profesor sam wyszuk*. ^ursac"’
daków, którzy, zwłaszcza na wy.isZ^iziclać b® 
mogąc przy zajęciach klinicznych «l kupjń p® gię i 
tycyj, nie mieli ozem opłacić wp198’ . odzi80 
ników naukowych, a wreszcie wyży » 
mieszkać. . „ „Sm®/*

Chałubiński często odwiedzał sly . ‘'na po*m 
szczyznę” (dom na Chmielnej), Stlz tę
były izdebki ubogich medyków. , vVsp°n11

Jeden z lekarzy ze łzami w ocz aBinicz® P 
chwilę, gdy profesor życzliwie a &

r.r“£rę d.

dla ciebie, młody kolego ■— o8'jI!,.0 rSi> a P*°
I nazajutrz student otrzyma ,jodaWa’:,-tykb 

nie słuchając podziękowań, zw> ' Jo pra
— Pożyczam ci tylko, jak doj iekar.2’

znów oddasz potrzebującym..- - 1Ulo«y 1 j^-i® 
Kiedy w r. 1876-ym rodziców f8?^ 1‘‘

Józef P., i pozostawił w M2 i gkladkb 8 
siostry, Chałubiński zaczął z * q rSo
ście pierwszy zapisał oOO rs. ei,raiio »

W przeciągu dwóch ty?° ,ł8jego 1®*{?\V i K1’8' 
które zapewniły byt rodzinie o przekup"10.b®2'

Dzielnice żydowskie ubog'ch P> doWOd<*ff 
mikarzy również '’“'^/^^„.narłego- 
interesowności i humanizmu __

Muzeum tatrzańskie.
W sprawie Muzeum, o którein dziś ran® P 

śmy, otrzymujemy bliższe informacje. 0 ji®*
Jest ono fundowane przez „Towarzy®1 ]Ubi®* 

zeuni tatrzańskiego imienia dra Tytusa 
skiego w Zakopanem”.

Taki jest „tytuł” instytucji. . , Jjf. R4*
Na jej, czele, jako prezes, stoi Edwar 

czyński. U(1 gr*1'
Mieści się ono dziś w domu, wynajęty"1 ^fil^® 

pówkach, górala Krzeptowskiego; lokal m 
skromny. . 1

W zbiorach spotykamy cenne kolekcje ‘ 
mchów tatrzańskich samego Chałubiński®®. ■ j00<

Członków Towarzystwo liczy żale®' w 
Wprawdzie powstało ono w r. b. dopić-0' 
jednak w każdym razie bardzo skromna- zl*-''

Fundusze instytucji: w gotowiżni® zin 
w pożyczkach 1,300, w zbiorach około M

Udział członka wynosi 10 zlr. , nziia° 3,a
Osobom, któreby pragnęły bliżej zaP j^tP1 

z ustawą Towarzystwa i jego organiza®D’ 
udzielimy informacyj.
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Liszt i Barbu Lautar

NADESŁANE.

Dla rozmaitości, anegdo tka.
Opowiadają Przegląd rumuński, wychodzący W Wie­

dniu.
Podczas pobytu swojego u Basilego Aleksandrisa na 

zamku Mircesci Liszt wyraził pewnego razu życzenie 
usłyszenia muzyki cyganów rumuńskich.

Gospodarz na żądanie wielkiego wirtuoza sprowadził 
tedy z Jass bandą cygańską pod przewodnictwem Barbu 
Lautara.

Każdy z cyganów przystrojony był w rodzaj kaftana, 
pasem spiętego, na głowie miał „kauiulą”, rodzaj mycki 
z baraniej skóry, na nogach zaś sandały.

Gdy banda powyższa weszła na salę, w której liczne 
znajdowało się towarzystwo, każdy z jej członków, kła­
dąc rękę na sercu, pokłonił się nisko, zaczem gospodarz 
rozkazał podać muzykantom szampana.

Na dany znak Barbu podniósł do góry wskazujący pa­
lec i wnet rozległa się w sali jedyna w swoim rodzaju 
muzyka.

Orkiestrą stanowiły: skrzypce, multanki i cymbałki.
Wykonano na wstąpię marsza narodowego, który wśród 

bojarów rumuńskich nieopisany wywołał zapał. Sypnęły 
sią sztuki złota w kielich Lautara, a ten je wraz z winem 
wylewał w usta, dobywając je następnie i całując.

Z kolei,odezwała sią cygańska melodja. Spokojna me- 
lancholja stepu wiała zrazu z muzyki tej, gdy nagle, prze­
rywając andante, grajkowie puścili sią szalonem tempem, 
tony biegły za tonami, niby w pełnym galopie konnica 
do szturmu.

Liszt muzyką grajków, z których żaden jednej nuty 
nie umiałby wyczytać, przejęty był do gruntu. I on rzu­
cił z kolei sztuką złota w kielich Lautara i przepił do 
niego, mówiąc:

— No, pokazałeś mi, co umiesz, pozwól więc, że z ko­
lei i ja popisać sią spróbują.

Liszt siadł do fortepianu i wśród ogólnej ciszy po kró­
tkiej przygrywce zaimprowizował marsz węgierski, któ­
rego szeroki motyw ubarwił tysiącem trylów, arpedżyj 
i nieprzebytych niemal trudności.

Mistrz wpadł w zapał, zdawało się, że o świecie całym 
zapomniał, palce jego z fantastyczną szybkością przebie­
gały po klawiszach, a wciąż z pomiędzy fali upiększeń 
przebijał sią z nadzwyczajną siłą główny motyw marsza.

Cygani stali, jak zaczarowani. Stary Barbu stał, od­
dech wstrzymując, przy fortepianie, jednej nutki nie spu­
szczając z oka.

Wreszcie Liszt skończył, a gdy huragan oklasków 
uciszył się nieco, stary cygan, przystępując do wirtuozń, 
rzeki:

— Teraz z kolei ja do ciebie przepijam, mistrzu, To, 
co grałeś, tak było piękne, że pozwolisz nam może po­
wtórzyć marsza jeszcze raz.

Liszt uśmiechnął się niedowierzająco, ale skinął gło­
wą na znak przyzwolenia.

Lauter spojrzał na swoich, chwycił skrzypce i oto roz­
legł się po sali ten sam, lisztowski, piekielnie najeżony 
trudnościami, marsz węgierski, z taką wdernością odda­
ny, iż ton po tonie, tryl po trylu, pasaż po pasażu biegły 
za sobą niby w oryginale mistrza, a wciąż wśród fali 
upiększeń przebijał sią z nadzwyczajną siłą główny mo­
tyw marsza.

Gdy ostatni ton przebrzmią!, rzucił sią Liszt do stare­
go grajka, a obejmując go w ramiona:

— Barbu—zawołał—zaprawdę artystą jesteś z Bożej 
łaski. (=)

powyższych warunków odparł: „iż 50,000 fr. to zawiele 
dla marszałka dworu, zamało jednak dla mnie” i odje­
chał. Panna Caldwell nazajutrz powróciła do Nowego 
Jorku,

X Szczęśliwa kraina. Najzdrowszą krainą pod 
słońcem jest Tasmanja. Wyspa ta liczy przeszło 100,000 
mieszkańców, między którymi około 600 osób liczy 30 
wiosen, a jakieś pół tuzina ludzi i setkę lat całą pozosta­
wili za sobą. A propos tej długowieczności opowiadają 
dykteryjkę: Pewnego razu na statku płynącym z Tas- 
manji do Melbourne zauważono dwoje bardzo już pochy­
lonych wiekiem staruszków. Ktoś z obecnych zapytał 
ich, czemu do Malbourne jadą?—Ach!—rzecze starzec— 
życie nam już dojadło, ja liczą 146, a moja stara 142 la­
ta, jedziemy zatem do Wiktorji, żeby to raz skończyć. 
W Tasmanji umrzeć niepodobna.

X Król Jerzy Tupu, panujący nad wyspami Tonga, 
w Polinezji, wielkim jest zwolennikiem muzyki i tańca. 
Monarcha ten, liczący dziś 95 wiosen, polecił Karolowi 
Schmitt, nauczycielowi muzyki, zamieszkałemu w Suck- 
landzie, w Nowej Zelandji, napisanie hymnu narodowego 
tongajskicgo. Jerzy Tupu wydał nadto rozkaz, aby mło­
dzież w jego państwie uczyła sią tańca. Ostatnie to roz­
porządzenie króla wywołało ostry zatarg jego z długole­
tnim ministrem swoim, j. ekscelencją misjonarzem-kazno- 
dzieją a.rzeczywistym władcą Tongu, przewielebnym Shir­
ley W. Bakarem. Najednem z kazań swoich, mianych 
w obecności króla, Backer potępił gwałtownie tak 
muzyką, jak i taniec, mianując je wymysłem piekielnym. 
Wystąpieniem powyższem do najwyższego stopnia roz­
gniewany król porwał sią wśród kazania i wyszedł oto­
czony świtą, a za nim podążyła młodzież—w pląsach.

X Dwie teściowe. A.—A więc Sardou oddał tea­
trowi berlińskiemu swoją „Teściową” za 10,000 franków. 
B.—Przyznam sią, że ja swoją oddałabym taniej...

X Wysłuchaj do końca. Ona.—Jakże mnie to cie­
szy, że mnie pan tak często odwiedzinami swojemi za­
szczyca... On (przerywając).—O, pani!... Ona —zwła­
szcza, te jesteś pan jedynym mężczyzną, o którego mąż 
mój nie jest zazdrosnym,

J®,0dnkzerl0 wieczorem, w lokalu Towarzystwa
"Soigię po»iedxenie komisji przyrodniczej

Dyrekcja główna
Towarzystwa 

kredytowego ziemskiego 
podaje do powszechnej wiadomości, iż z powodu do­
konać się mającej, stosownie do art. 54 ustawy To­
warzystwa z r. 1888 półrocznej rewizji kasy głów­
nej Towarzystwa, kasa ta od dnia 1 (13) listopada 
r. b. do włącznie dnia 10 (22) listopada t. r. będzie 
zamknięta.

Przez ten czas kasa główna Towarzystwa żad­
nych wypłat nie dopełnia, wpływy zaś przyjmowa­
ne będą w kasie dyrekcji szczegółowej w Waisza- 
wi*>

KEKBOŁOGJ1.

f Ś. p. Marcelli Mirowski,
b. urzędnik warsz. Towarz. ubezpieczeń od ognia, po długiej ¥ 
ciężkiej chorobie, opatrzony św. sakramentami, dnia 4-go 
listopada r. b. zakończył życie, przeżywszy lat 41. Pozostała 
rodzina zaprasza krewnych, przyjaciół i znajomych na żałobne 
nabożeństwo odbyć się mające dnia 7-go listopada, to jest we 
czwartek, o godzinie tO-ej zrana, w kościele św. Krzyża. a 
następnie na wyprowadzenie zwłok tegoż dnia i z tegoż ko­
ścioła, o godz. 4-ej po poł. na cmentarz powązkowski.; — 3739 

+ 8. p. lichat Glinka Janczewski,.
inżenier komuniaacyj, radca stanu, po długich cierpieniach W 
d. 5 listopada r. b. życie zakończył, przeżywszy 57 lat. Pozo­
stali: żona, córki, bracia i rodzina zmarłego zapraszają kre­
wnych, przyjaciół i znajomych na żałobne nabożeństwo do ko­
ścioła Narodzenia N. Marji Panny przy ul. Leszno w d. 7 li­
stopada, t. j. we czwartek, o godz. 10 i pół rano, oraz na 
wyprowadzenie zwłok z tegoż kościoła zaraz po skończonem 
nabożeństwie na cmentarz powązkowski. —3741

+ S. p. Juljanna z Benszów Gorschner, po długioh i cięż­
kich cierpieniach, przeniosła się do wieczności dnia 4 listopada 
1889 r., przeżywszy lat 49. W głębokim smutku pogrążeni 
synowie i córki zapraszają krewnych i znajomych na wypro­
wadzenie zwłok z kaplicy ewangelicko-augsburskiej przy nlicy 
Mylnej we czwartek, to Jest dnia 7-go listopada, o godzinie 
3-ej po południu, na cmentarz tegoż wyznania. —374® 

+ Jutro we czwartek, jako w 3-oią rocznicę śmierci 

ś. p. Leoatyuy z Steyjeraalilós Scluliz, 
odbędzie się nabożeństwo żałobne, o godzinie 10-ej rano wks. 
ściele św. Karola Boromeusza przy ulicy Chłodnej. — 571?
t W dniu 8 listopada, to jest w piątek, jako w l-szą rocz­

nicę śmierci
s. p. ANTONIEGO SASKIEGO, 

zmarłego wm. Opocznie, odprawione będzie za spokój jogo du­
szy nabożeństwo w kościele św. Anny (po-bernardyńskim) o 
godz. 9 rano, na które zaprasza się rodzinę i znajomych.-—3745 

+ Zaspokój duszy
ć. p. Józefy z Krasińskich HOLLAK, 

zmarłej dnia 10 października r. b., odprawi się msza św. w ko 
ściele po-pijarskim przy ul. Świętojańskiej, wdniu7-ymb. m., 
to jest we czwartek, o godzinie 8-ej zrana, na które to nabo­
żeństwo zaprasza krewnych, przyjaciół i znajomych pozostały 
mąż z córkami Józef Hollak. —3738

+ Jutro, tj. d. 7 listopada r. b., o godz. 9 i pół rano w ko­
ściele św. Krzyża, odbędzie się nabożeństwo żałobne za dusza 

ś. j. Andrzeja i Marji małż. Booslawskich, 
o którem pozostałe dzieci zawiadamiają. —3740—

+ We czwartek, to jest d. 7-go listopada, jako w rocznicę 
śmierci, odprawione zostanie w kościele św. Aleksandia, o 
godz. 10-ej i pół zrana, żałobne nabożeństwo za duszę ś. p, 
A'eksandra Sapieszko, b. podpułkownika wojsk cesar- 
sko-russkieh i obywatela m. Warszawy, na które pozostała 
wdowa z dziećmi zaprasza krewnych, przyjaciół i znajomych.

t Jutro, to jest dnia 7 listopada, odprawione będzie w ko­
ściele św. Krzyża, o godzinie 10-ej i pół zrana, żałobne nabo­
żeństwo za duszę ś. p. Leona Bentkowskiego, zmarłe­
go w Krakowie dnia 7-go października r. b. Na to nabożeń­
stwo pozostała córka w imieniu swojem i nieobecnego rodzeń­
stwa, zaprasza krewnych i życzliwych pamięci zmarłego.—3752

W dniu 29 października r. b., w kościele śś. 
Piotra i Pawła na Koszykach, pobłogosławiony zo­
stał związek małżeński przez Jks. proboszcza Sero­
czyńskiego, między panną Marją Jakacką, córką 
Zenona, b. obywatela ziemskiego i A p. Emilji z 
Bortkiewiczów małżonków Jakackich a p. Mieczy­
sławem Pszczółkowskim.

Szczęść Boże młodej i dobranej parze. 3750.
Na instytut moralnie zaniedbanych dzieci.

Antonina K. kop. 35, Adolf L. kop. 19.

itie Cejakowa [donosi nasz korespondent: W urzą- 
której ,njni, tutejszym wykryta została malwersacja, 
Starski °Pęścił sią jeden z urzędników, nazwiskiem 

S.Przeniewierzona kwota wynosić ma kilkaset 
^ubliC2nena")?>li^szyn> czasie otwarte zostaną w Krakowie 
ćo otwar . sl‘lady dla zboża i spirytusu. Upoważnienie 
8alicyjskC^ składów, które bądą przedsiębiorstwem 
dlu w ’eg0 wydziału krajowego, udzielił minister ban- 
^i.-_(jr rozun‘ieniu z ministrami skarbu i sprawiedliwo- 
*^rakowa° i dziennikarzy, tak zc Lwowa, jak
łodnik ][,’ w ’*czbie aż 12-tu, zamierza wydawać tu ty- 
Hpow -eiraCk°’nauli0wy 0 tendencjach umiarkowanie 

Asnk Głdwnym kierownikiem redakcji będzie 
Przed , Prospekt nowego pisma ukazać sią ma

X |/|/j '-n r°kiem.
I^ała °l^yczna drukarnia propagandy w Rzymie 
•hei ozdoh°nać 00we czci°nki polskie nadzwyczaj pią- 
*#sUły ,lr ,'\e’ Przechodzące o wiele te, jakiemi odbito 
* ^zymie2ld paru PoezJe ks. biskupa Krasińskiego, 
*&nie tf^c drukarni ogłoszone. Atoli wydruko­
wi kosztu'1 W Propagandzie rzymskiej nierównie dro- 
^eWyzsz J-C' Papier wprawdzie i okazałość wydań 
„ * ChrvXasze’ ale. o zecerów i korektorów trudno. 
’Pety, 2 *Pkń primadonny. Na afiszach peszteńskiej 
*Ho sie /"^dających parą dni temu „Żydówką”, poja- 
p łypnięć-W0^an^e Przedstawienia z powodu nagiego 

to 1 1 pann.v Rossini, primadonny miejscowej.
S gdyby CZajna wszędzie ' i nie byłoby o czem dono- ' 
^’Woiały n’e OryB>nalne przyczyny, jakie u panny R. 
t|ł Pr>ińadoVrZC <Ora^ chrypką. Od pewnego czasu odbie- 
tl'0We listy1'111 Peszteńska regularnie co parą dui anoni- 

w. z P°Sróżkami, domagające sią od niej zaprze­
da jej w Sceniczoych, a to pod groźbą „wysadze- 
a»ki» arf °'V1,etrzen’ Owóż w dzień przedstawienia „Ży- 

80 ZaPewne?t • p°d°bnej treści list odebrała i byłaby , 
zbyts’ Jak wiele poprzednich, bez zwracania na 

\?ia*ienie l'Znei “wagi, wrzuciła do kosza, gdyby nie 
' °l<nie 1(ł na?łe autora pogróżek, który, stanąwszy 
y/W, Wohiar^erOWe.^° “deszkania panny R., zapukał 

było C! "dzisiaj wyleci pani w powietrze”. Te- 
ct do dyrruWie*e nerwów śpiewaczki, wysłała za- 
?r7pkł" n- s Ora opory zawiadomienie, iż „z powodu 
o? ^ysilnzx"10 je wystąpić w „Żydówce”. Aby jednak 
'S arty5f i.-P ,0^ne ^chrypki” nie powtarzały sią, nad 

Stra«s->ń • a baczną rozciągnęła opieką.
nYSzsony wn.y "'tePzyciel. Działo sią w gminie Na- 
c Wj’cowy T *5°®*tacie wesprimskim. Były szynkarz 

?° dotn’n U .w 1£ SarkOzy, wracał w tych dniach pija- 
&rza# J w drodze spotkał Stefana TdrkOly, ko­

śni811 * ilości,O8.tatni zażądał od SarkOzy’ego wypłaty 
inF^hiiast w Z i' 7° cent- Potulny dłużnik wydobył 
dh i 1 ja nat->SZJStkie Pien*ądze, jakie miał przy sobie 
Sże 70 cent Zywemu wierzycielowi, zabrakło mu je- 
t,j Z^l>Wetnu’’ Z cze8° niezadowolony TOrkOly wbił nie- 
- 8®bie q i 0 Swatek jakiegoś żelaza, który miał 

Na ;,ńParlflzy padł martwy na miejscu.
hk ieszkały w płra?CUSkieJ- Hcnryk Kl’oln, niemiec, 

aryżu, złożył do rozporządzenia rządu 
updecklejn 125,000 fr. na założenie „Akademji 
'hier-L Berlin celem20* francusk>^- Rezydencją akademji 
8ól kLle8°, liczvioiJej Straż nad czystością języka nie- 
by ,Ckarakterystv y 4° tU cz^onków. Nakoniec szcze- 

\?Wszo każH ..CZny’ prezesein akademji z urzędu był- 
ber* Ginęła laZ°Wy kailclerz Pastwa.
hi»8U’ie niejaiS POWo*a|dem. Donoszą z Wiirtom- 
Wi„ /lewic” fjOn„fZe^a Raas> przełożona „Stowarzysze- 
,»ihMeilla za zamnr,UCnbUnd) skazana została na 5 lat 
ft.’PwSn”"1’ S«.la

na 5?^ Przedłużenia wystawy 
y^h1 tny^l te ri1rZJ>C biednych Paryża. Miejscowe 

thu P’h8z ł i P.Oparły gorąco.
l°ledl5Cy siQciu\eJ? • Don Karlos zięciowi swoje- 
labrv„Us'''» nmyśln°W1’ ,ofi.arował przepyszny pałasz 
Pij: C® * Toledo wvifr>a zamowi?nie, w słynnej rządowej 
l889.„Carl°s Bourbon"i.any\ Na klil,dze widnieje na- 
iego a®0’ Przeznaczali klZał ?.n‘e wyku<s w Toledo roku 
Bkieg0 Syksiącia Leopdda sir 1 ukocThanego syna swo-

X a Oratora Habsburg Lotaryń-

-11'0, OL1*0 ksi%ciaaMuri^W0' G!oś,1° w swoim czasie 
je obe(.n-;oszl° do sl-nti- 2 par,nil> Caldwell, jak wiado­
mego n18 ■®c^ne»nen/ U p Zerwania teg° powody poda- 
r°2P0i-,n?tarJusz odiw’-f frzy bywaniu kontraktu ślu 
3Vki ZYZający, aby ,yt“ , testament ojca narzeczonej, 
Si1 Wie/®2 "działu mA» tat^‘a zaw>adywała całym ma- 

i s/P°nosić kosyt ^anna Caldwell zobowiązała 
^ahkćw ajnic > PrzL2iiinntr>Zymania doraa’ łożyó na ekwi' 

r°eznie "I , aCZyła P^złemu mężowi 50,000 
Jego osobiste wydatki. Książę wobec 
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Jednocześnie dyrekcja główna objaśnia, iż zam­
kniecie kasy nie będzie tamowało składania w dy­
rekcji głównej listów zastawnych wylosowanych i 
kuponów za re wersami.

Prezes radca tajny O. Tolocisan(tw.
p. o. naczelnika kancelarji Ignacy Górski, 

-------- :—-’Ł- 1 1 l ••................

\ _____
Jttż od lat trzech—powiadają Nowosti—jak tylko 

zbliża się wiosna, rozpoczynają się rozprawy w ga­
zetach całego kraju południowego o stanie przemy­
słu węglowego. W rezultacie rozprawy te sprowa­
dzają się do próśb o zmniejszenie, jeżeli nie o zupeł­
ne zniesienie cha od węgla zagranicznego, ponieważ 
kimalnie w okręgu dońskim nie są w stanie zadosyć 
uczynić wymaganiom przemysłu. Prasa miejscowa 
coraz częściej zwraca się do instytucyj społecznych 
w gubernjach południowych z prośbą o wyjaśnienie 
wobec rządu potrzeb ludności pod tym względem. 
Szczególniej waiżną jest ta kwestja w r. b., kiedy 
zapotrzebowanie węgla prawie się podwoiło. Tym­
czasem w gazeta.ch miejscowych rozeszła się pogło­
ska, iż producenci tamtejsi znów rozpoczęli starania 
o pozyskanie podwyżki cła od węgla zagraniczne­
go. Długo utrzymywało się przekonanie, że prze­
ciwwagą tych nieumiarkowanych zachcianek produ­
centów z okręgu dońskiego może stać się w zna­
cznym stopniu produkcja kaukaska, a jeszcze wię­
cej kopalnie w Królestwie Polskiem. Węgiel ka- 
mie-nny np. z okręgu Dąbrowy rozchodzi się nietyl- 
ko na potrzeby kolei południowo-zachodnich, kur- 
sko-kijowskiej, fastowskiej i charkowo-mikołajew- 
skiej, lecz nadto w wielkich ilościach idzie do Ode- 
sy, Kiszyniewa, Kijowa, Czerkass, Elizawetgradu, 
Wołoczysk i innych miast w gubernjach południo­
wo-zachodnich. Na nieszczęście jednak i producen­
ci d^browieccy zamierzają widocznie wstąpić w śla­
dy właścicieli kopalni dońskich. Z początku w Wiest, 
fin. prom, i torg., następnie zaś w pismach warszaw­
skich pojawiła się pogłoska o zamiarze właścicieli 
kopalni dąbrowieckich utworzenia „syndykatu wę­
glowego”,którego głównym celem jest podwyższe­
nie cen węgla idącego do Warszawy o 10 rs. na 
wagonie, t. j. więcej niż 1$ kop. na pudzie. Nieba­
wem zrobiono też i początek podwyżki, co niezmier­
nie zaniepokoiło fabrykantów, którzy nie zdążyli 
zakontraktować większych ilości węgla. Rozumie 
się, że podwyższywszy cenę dla Warszawy, produ­
cenci niewątpliwie podniosą ją jeszcze wyżej dla 
miejscowości bardziej odległych. Zresztą „każdy 
tylko początek jest trudny”—dalej idzie się już pe­
wniej i śmielej.

Dziennik petersburski zaznacza, iż żadnych przy­
czyn normalnych dla takiej podwyżki ceny węgla 
niema. Produkcja kopalni dąbrowieckich wzrasta i 
okrąg ich działalności wciąż się rozszerza. Przy 
dzisiejszych cłach ochronnych kopalnie miejscowe 
mogłyby wyrugować zupełnie węgiel zagraniczny, a 
nawet—wysyłać produkt swój do Niemiec. Wreszcie 
dziennik z zastrzeżeniem powtarza zdanie naszych 
gazet, iż jednym ze skutecznych środków do zwal­
czenia zachcianek właścicieli kopalni tak dońskich, 
jak i dąbrowieckich, mogłoby być obniżenie cła 
wwozowego od węgla zagranicznego.

Redaktor Now. wr. zamieszcza od pewnego czasu 
w swoim dzienniku „Małe listy”, w których rozwija 
swe poglądy polityczne. W jednym z ostatnich ta­
kich listów czytamy pomiędzy innemi:

„Oskarżają mnie—powiada p.Suworin—jakobym 
głosił politykę zawistnej nieufności względem Nie­
miec, a sympatji dla Francji; dalej, że pragnę, aby 
ta bierna polityka przeszła w czynną i t. d. Otóż ja 
niczego podobnego nie zalecam „russkiemu gabine­
towi”, jak twierdzą moi przeciwnicy. Rozmawiam 
tylko z czytelnikami, a jeśli wśród nich znajdzie się 
jaki członek „russkiego gabinetu”, to z pewnością 
takiego wniosku ze słów moich nie wyciągnie. We­
dle mego zdania, polityka nasza winna opierać się 
nie na zawistnej „nieufności" względem tej lub owej 
strony, ale jedynie i wyłącznie na zaufaniu do naro­
du russkiego, do sił moralnych i materjalnego bo­
gactwa Rosji. Niechaj zasadą tą przejmie się „gabi­
net russki”, a polityka nasza zagraniczna w tej 
chwili stanie na gruncie pewuym, stanie się nieza­
wisłą, będzie polityką godną nietylko wielkiego 
mocarstwa, lecz państwa, które jest orędownikiem 
Wschodu, broniącym go od eksploatacji ze strony 
Zachodu... Jestem najgłębiej przekonany, że Niemcy 
nietylko nie zatrzymają się, ale że nie mogą poprze­
stać na status quo i dążyć będą do rozwoju niemie­
ckiej hegemonji, wytężając w tym celu wszelkie 
środki tak wojenne, jak i kulturalne. Ale dlatego 
właśnie pragnę, aby i Rosja wytężyła wszystkie 
swe siły i środki, aby umiała bronić swej potęgi, 
swej nietykalności i swej roli, jako orędowniczki 
Wschodu. Dlatego też głoszę politykę nie „bierną”, 
Jęcz czynną, ale czynną nie w znaczeniu zaczepnem,

tylko pełną działalności, która mogłaby wzmocnić 
nas i zapewnić nam nietykalność. Dziwię się tym, 
którzy pocieszają się tern, że Niemcy boją się Rosji 
f Francji i dlatego zawierają przymierza. Dziwię się 
im, jak dziwiłbym się człowiekowi, który szydzi 
z sąsiada, że ten, zamiast kładki nad potokiem, rzu­
ca trwały most...”

Telegramy „Kurjera Warszawskiego".
Wiedeń 6-go listopada, (Tel. pr. Kur. W.) — 

Ar cy księżni czka Marja Walerja powróciła z Mira- 
more do Goedoello, podczas gdy cesarzowa Elżbie­
ta odpłynęła do Korfu.

Wiedeń 6-go listopada. (TL p. K. W.)—Tutej­
sze sfery rządowe wyrażają zadowolenie z rezulta­
tów podróży hr. Kalnokyego do Friedrichsruhe.

Budapeszt 6-go listopada. (/’. pryw. K W.)— 
Partja niezawisłości postanowiła odmówić uchwalenia 
pozycyj budżetowych na utrzymanie dworu, dopóki 
zastrzeżone w konstytucji utworzenie osobnego 
dworu królewsko-węgierskiego nie nastąpi; wów­
czas frakcja gotowa będzie uchwalić wszelkie żąda­
nia. Stanowisko jej wyłuszczy w izbie dep. Ga- 
brjel Ugron.

Berlin 6 go listopada. (Tel. pr. K. W.) — 
Mówią o bliskim zjeździe cesarza Wilhelma z cesa­
rzem Franciszkiem Józefem.

Berlin 6 go listopada. (T. p. K. W.) — Osta­
tnia depesza Wissmana, ogłoszona w księdze białej, 
oznajmia, że powrócił z Mpwapwa (w głębi kraju 
położonego; przyp. red) do Zanzibaru i że drogi 
karawanowe zostały przezeń należycie oczyszczone.

Bruksella 6-go listopada. (T7. p. K. War.) — 
Wielką sensację sprawiła tu broszura p. t. „Belgja 
i przyszła wojna”, opublikowana świeżo przez ma­
jora inżenierji i profesora szkoły wojskowej, Gerar­
da. Krytykując cały dzisiejszy system obronny 
Belgji, fortyfikację linji Meuzy i zasadę neutralno­
ści belgijskiej, która nie ustrzeże kraju w razie 
wojny od okupacji ani od aneksji, proponuje Ge­
rard utworzenie ministerjum obrony narodowej, 
które wprowadziłoby niezwłocznie pruski system 
wojskowy i w ciągu czterech miesięcy wystawiło 
cztery korpusy armji po 40,000 ludzi, aby po wy­
borze sprzymierzeńca rzucić ją na szalę pod warun­
kami poręczającemi niezawisłość Belgji.

Wenecja 6-go listopada. (Tel. pr. Kur. IF.)— 
Cesarstwo niemieccy, którzy przybędą tu d. 12-go 
b. m., nie pojada razem do Monzy, Cesarzowa zo­
stanie przez dwa dni tutaj, celem zwiedzenia osobli­
wości miasta, cesarz uda się sam do Monzy i po­
wróci ztamtąd raz jeszcze do Wenecji dla zabrania 
cesarzowej.

Madryt 6-go listopada. (T. pr. Kur. War.) — 
Rząd marokański zamierza nabyć u Kruppa w Niem­
czech armat za pięć miljonów pesetas. W Alkazarze 
(Marokko) odkryto trzech oficerów niemieckich 
w przebraniu miejscowem, którzy zdejmowali plany 
sytuacyjne kraju.

JLondyn 6-go listopada. (Tel. pr. Kur. W.) — 
Lord Salisbury założył protest przeciw objęciu 
przez Niemcy protektoratu nad pasem wschodnio- 
afrykańskiego wybrzeża pomiędzy Witu a Kismąju, 
ponieważ Anglja ma dawniejsze prawa protekcyjne 
do tego terytorjum. -

hondyn 6-go listopada. (Tel. pr. Kur. W.) — 
Lord Salisbury wygłosi w sobotę na bankiecie lor­
da majora w Guildhallu wielką mowę, poświęconą 
przeważnie polityce zewnętrznej.

Konstantynopol 6-go listopada. (T. pr. 
K. 1F.)—Scena ofiarowania przez cesarza Wilhelma 
sułtanowi orderu wywołała tu silne wiażenie. Ce­
sarz założył własną ręką łańcuch komturski orderu 
domowego Hohenzollernów na szyję sułtana, który 
wyraził najwyższą swą radość z tego powodu. Oby­
dwaj monarchowie wymienili pomiędzy sobą zwy­
czajem wschodnim kosztowne upominki.

Konstantynopol 6-go listopada. (Tel. pr. 
K. W.)—Cesarz Wilhelm kilkakrotnie oświadczył, 
iż zachwyconym się czuje swoim pobytem tutej­
szym

Konstantynopol 6-go listopada.
K. IF.) — Hr. Herbert Bismark odbył kilka k°l 
rencyj z ministrem spraw zewnętrznych, . 
baszą, na których stwierdzono zgodność celów p
tyki obu państw.

i 212 2#

Berlin 6-go listopada g. 2 m. 30 (T. p>
Buble w gotówce (wczoraj 212.9
Buble na dostawę

GIEŁD A,
łTarszatoa, 6 go listopad*"

Poranne szacowania berlińskie wynosiły dziś 
212.25 w żądaniu i 212, odpowiadając kursom 4'- 
i 47.17$ bez kosztów, otrzymane nadto depesze 
czały nacisk, wywierany na tendencję giełdy tamKF 
Petersburg taksował dziś Loildyń po 9.51 zodbiore® . 
tychmiastowym i po 9.59 na grudzień r. b., oba 
w płaceniu. U nas rozpoczęto obroty kursem olj- 
wnia 212.30 bez kosztów) i przy niewielkiej hcl 1 
dawców podniesiono tę cenę do 47.17$ (t. j. 212 
100 rs.). Dziś mieliśmy różnice 7$ kop., a przy po^yśj 
niu wczorajszego kursu końcowego 17$ kop. na ba 
Berlina. W dostawach robiono dziś niewiele. 
no dostawy z odbiorem codziennym według woli na 
do końca b. m. po 47.30, 47.32$ i 47.35. -t|,'in>

Waluty obce w średnim ruchu. Berlinem k iDie 
Obracano po 47.10, 47.12$, 47.15 i 47.17$, Prze* pię- 
jednak po 47.12$ i 47.15, żądając 47.35. 
ciotygodniowy Berlin kupowano po 47.02$, 
47.07$ i 47.10. Inne niemieckie krótkoterminoff® jja* 
bankowe oddawano po 46.95, 47 i 47.02$. Loimi pjugi 
gi sprzedawano po 9.53; za krótki żądano 9.54- 
Paryż nabywano po 38.12$ i 38.15, a po 38.1° Ajłii® 
który chciano zbyć po 38.35. Wiedeń krótki n» > 
po 80.90, przy żądaniu 81.15. j.^priek

W papierach obroty średnie, przy tendencji c°„g^0 j 
lepszej. Listy likwidacyjne chciano zbyć P° gjJ3 
87.60, według wielkości odcinków, a otrzylDanSfl|,ac*1 
87,80, 87.90 i 87.95 za kilkanaście tysięcy w Ljl<^ 
po rs. 1,000 i w pięciosetkach,oraz 87.25 i 8?" 
ka tysięcy w drobnych odcinkach. Wschodnie P Ju n* 
po 99.75 w zaofiarowaniu nominalnem, bez w^^ .
emisję. Zabrano kilka pożyczek premjowych 1. ZW' 
po 245, oraz kilka prcmjówek z r. 1866-go po 2, eCldet’0 
to kilkadziesiąt listów premjowych Banku 6Z'aC rSu F”1' 
na dostawę z dopłstą rs. 1 rs. 1 kop. 25 do ku gi«*' 
syjnego, to znaczy po 216 i 216.25. Wczoraj, 
dzie, osiągano ża te listy 217.50. Nową Poż*CZg4,o5. 
ceniono po 81.25, a oddano kilka tysięcy P° ^onso'1' 
84.10. Ulokowano kilka tysięcy 4°/0 pożyć2'0 2iei®' 
dowanej z r. 1889-go po 140.25. Listy zastaWg5.75 
skie starano się umieścić po 97.10 I ser. i P° ■ cy 0^" 
III, IV i V ser., a umieszczono kilkadziesiąt ^Lisk0”” 
młodszej serji 95.30, 95.35, 95.40, 95.45 i 95^ dopl«w 
wertowano kilkanaście tysięcy II ser. na I ser" żąiiaDl° 
rs. 1.35. Listy zastawne miasta Warszawy * serji, a 
po 99, 96, 95.10, 94.65 i 94.30, stosownie do^ kjlk» 
zapłacono za kilka tysięcy III serji po 94.80, 
tysięcy IV-ej po 94.25. Kupiono kilka tysiQcJ jądau' 
stawnych miasta Łodzi lV-ej serji po 92.25, Pr' (jblil?0^ 
95.50, 94, 93.25 i 92.50, stosownie do s®rJ1' źna W ° 
kanalizacyjnych miasta W’arszawy dostać in 
po 90.30. lllt obcycn

Godzina 12. Usposobienie giełdy dla ffa 
niezdecydowae.

SPRAWOZDANIA Z TARGÓW
————— •

Cukier. Wciąż napływające zapasy latach,
panji bieżącej daleko wcześniej jak w zwyKz,IjaUtów 1 glJ ,d»' 
la na rynek nasz dostarczoną, zmuszają 8P. _oWodu josc 
kantów do dalszych ustępstw i z tego tez Ju)ą-;
straciła 5 kop. na kamieniu. Dalszy spaj0k. . r^^ni®z ja- 
oczekiwany. Kostki utrzymały się w cenie, c,iki |)U.
czka. Silniejszemu spadkowi wszystkich gat rozU]taty 
pobiegły wiadomości dochodzące z fftbrykj j wynosi 
raków, to jest polarpacja znacznie spadlu »» r. b' 
cyfrę, bo około 2% soków z buraków nrn,?'ń2 fctór*. ęlv"daj' 
kampanji. Więc i ta szansa, że ilość burak tj.
jest mniejszą niż w roku zeszł., zrównowa > wątP'^cg|ej 
ność cukru z buraków, znacznie osłabia ich żapasóW ’1Uży od- 
ży, czy w obec wyczerpania się wszelkie j to z dljj od- 
kampanji, mączka straci więcej na cenie; , kdb* „vie' 
syndykatu, który posiedzenie swe nieoz kamPa”l0,rtna»j* 
ręczył. Trzeba lakże przyjąć pod "wagę, j w 
gła zaczęła się z ceną rs. 2.55 za kamie n* P •
bieżącej pomimo p< dwyższonoj t ]e:
także tą ceną 2.55 zaczynamy. <>enj’ , izw,Sanniki rs. 3 18’/4, Józefów h beg
Russkio marki rs’. 3.157317 V?- ńa wago^ rS> 2 . .
rs. 3.07*/2, w małych rs. 3.10. Mączka g-jjo

wio telegrafuje pod dniem 3-im - .. spókuj*”? .„ja ®
sprzedażach mączki cukrowej hryst ]iaJstacji '/’Eq 10°’’.’5 
Teresz.cz.enko 8,000 pudów z odbiore pr-j^owoWi. - ’ rS 2-2. 
październik po rs. 4.25; hr. Pot°ckra S po rs. 4.55, 6t»cj‘ 
dów na stacji Szepietowku nacze y pUdo
w sierpniu; .Szpanów Chriakowo - giernu10 
Kowno na czerwiec po rs. 4.o5. rs. 4-



Nr 307 KURJER WARSZAWSKI,—Dnia 6 listopada 1889 ft

3743
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Antoni Lewandowski.

90.30

Od 
Od 
Od 
Od 
Od

99.75
99.75
99.75
84.25

Wartość kuponu:
(po potrąceniu podatku skarbowego} 

Listów zast. ziemskich 5% kop. 176® 
Listów zast» m. Warszawy kop. 461 
Listów zast m. Łodzi kop. 66 
Listów likwidacyjnych kop. 163’ 
Obligów m. Warszawy 30’

— Dr W l. Kopytowski, ordynator kliniki 
szpit. św. Łazarza. Nowy-Świat nr 39. 3093

— Nauczycielka muzyki, posiadająca paten 
konserwatorjum muzycznego, życzy grywać z pa 
nienkami średnio w muzyce zaawansowanemi na 
cztery ręce, akompanjować do śpiewu amatorkom, 
grywać w muzyce zbiorowej itp. Wiadomość: Ma- 
ijańska 7, m. 2, codziennie od 3—5. 1344

— B. obrońca prokuratorji w Królestwie Pol­
akiem, Eeopold Świderski, mianowany adwo­
katem przysięgłym, otworzył kancelarję w Warsza­
wie (Dzielna 25). 3723

KOMITET
Warszawskiego Towarzystwa Wioślarskieco 

ma honor podać do wiadomości pp. członków, że 
w dniu 9 listopada r. b., o godz. 9 wieczorem, daną 
będzie wieczerza składkowa z damami.

Wydawanie biletów odbywać się będzie w dniach 
6, 7 i 8 b. m., od 8—10 wieczorem w kancelarji To­
warzystwa. 1378

KOMITET
Towarzystwa Resursy Obywatelskiej.

ma zaszczyt zawiadomić, iż poczynając od dnia 9 
b. m. co dwa tygodnie, w soboty, z wyłączeniem 
karnawału, urządzane będą o godz. 9 wieczorem w 
sali górnej gmachu resursy, dla członków resursy i 
ich rodzin, kolacje składkowe. Pragnący przyjąć 
udział w takowej raczą się wcześniej w kancelarji 
resursy zapisywać.

Niezależnie od tego poczynając od dnia 19 b. m., 
co tydzień, tj. w każdy wtorek, przygotowaną bę­
dzie od godziny 8-ej wieczorem w gmachu tejże re­
sursy, jedna z sal górnych bocznych, na zwyczajne 
zebranie dla członków Towarzystwa z rodzinami.

Dyrektor K. Vernier.
3726 Członek komitetu sekretarz A. Gerschow,

TSZCgfl
NA PLACU WITKOWSKIEGO

Dnia 6-go listopada 1889 r.

Kop. 90, 85 i 80 
korzec węgla kamiennego 

z odstawą, 
Ą. Niesiołowski, 

Żelazna Aś 47, róg Prostej.
Biorącym w znacznych ilościach ustępuje 

się rabat. Obstalunki przez posłańca na koszt 
składu. 1434

Weksel skradziony na rs. 2,000 
wystawiony przez Henryka Geyer in blanco, nie 
ma żadnej wartości dla mnie ani dla nikogo bo był 
kaucją i został zapłacony a nie wycofany odemnie. 

yarja Kwapińska, 
ulica Żelazna 78.

SREBRNE
PAPIEROŚNICE. ZAPALNICZKI, 
TABAKIERKI, RĄCZKI DO LA­
SEK. OL O W KI, ECRITOIRY, 
NOŻE DO PAPIERU. BONBO- 
NIERKI. FLAKONY DO PER­
FUM, SZCZOTECZKI DO WĄ­
SÓW I DO ZĘBÓW. KUBKI,PU- 
HARY, KARAFKI DO WINA itp. 
PRZEDMIOTY SREBRNE, WY­
TWORNEJ ROBOTY PO CE­
NACH UMIARKOWANYCH PO­
LECA MAGAZYN JUBILERSKI 
M. MANKIELEWICZA W GMA­
CHU TEATRU POD FILARAMI.

1294

ŁOKESPÓNDENCJA PRYWATNA.

— Do Ofelji.—Oferta wysłana pocztą pod adre­
sem poste-restante,

3747 W. K.

— W. K.—Sądzę, że wkrótce znajdziesz chwilę
czasu i po półrocznej przerwie zechcesz ofiarować 
mi ją.—M. M. 3749

„PtlsHEaułorlnfomcyjiiy”
Udziela wszelkich informacyj i wskazówek 

nowoprzybyłym.
Wyszukuje pracę, pośredniczy przy za­

wieraniu umów i kontraktów.
Załatwia korespondencje w językach:

angielskim, francuskim, niemieckim, włoskim, 
hiszpańskim, szwedzkim, chińskim, japońskim 
i portugalskim.

Załatwia tranzakcje kupna i sprzedaży.
Naprzeciw' Castle Garden

1931r Aś 5 Pearl Street,

w Ne w-Yorku.

D.KURDELSKA
WŁAŚCICIELKA MAGAZYNU 

Xowo-Senatorska 9.
B. krójczyni u W W. B. Hersego i M-me A. LafĆ- 

riere w Paryżu, przyjmuje na sezon zimowy 
uczennice do nauki kroju i szycia.1356

’’Zawiadomienie!!
Niniejszem zawiadamiam Sz. Publiczność, 

że przy składzie zegarków, otworzyłem Ma­
gazyn wyrobów jubi'erskich, jako też 
przyjmuję wszelkie obstalunki i reparacje 
w zakres jubilerstwa wchodzące. 1943r

M. POZZI,
Nowy-Świat Aś 31 (róg Chmielnej).

Żąd.

~4L35
9.54

38.35
81.15

97.10

9&—
96,—
95 10
94.65
94.30
95.50
88.20
87.60

PATENTA WYRABIAJĄ

J, BRANDT fi G. I NAWROCKI
najstarsze biuro patentowe berlińskie.

BERLIN. Friedrich str. 78. 111
I
9

Nakładem Księgarni i Składu Nut
G. CENTNERSZWERA 

w Warszawie, ulica Marszałkowska Aś 147, 
wyszły z druku i są do nabycia we wszystkich księgarniach:

Zagórski W. (Chochlik). 1. Ze studenckich czasów.—2. Iwaś.—3. Zero, rś.L 
Sarnecki Z. Nowelle, rs. 1.
Kudasiewicz A. „ kop. 75.
Secrćtan. O prawach kobiet, cena k. 50. -

W tejże księgarni jest na składzie głównym Świat, dwutygodnik illnstrowany krą. 
kowski, cena prenumeracyjna kwartalna rs. 3. 1353

— Dentysta JFf. Neumark wstawia zęby 
sztuczne. Bielańska 6, wprost hoteluLipskiego.3736

— Dentysta Zofja Gutzman wstawia zęby 
sztuczne, leczy, plombuje, przyjmuje codziennie od 
10 do 5 po południu. Zgoda 4 (Szpitalna 3). 3590
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8 . . * * M864
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— W zakładzie Kostka i Mulert fotogra­
fował się prof, dr Neugebauer (ojciec). 1376

— Doktór i akuszer Aleksander Griin,
Sienna 78, od 3—5. 3734

Wogo; Klugkist Chriakowowi80.000 pudów jjj* hr. 
^rzesień-styczen po rs. 4.‘ż5, Szepictówka^.Chriakowowi &.000 sierPniu>. Krasn°S™.

fwsień listopad po rs. 4.25, 50 k°P* .. rprajcbnice na w ^Chriakowowi 30,000 pudów na 8tacj‘ „ln. Oczekuje się cu 
>*tyczeń po rs. 4.20, 50 kop. w sierpy d6w. Pozesta- 
^24,082,127 pudów przewyżki 1,699.wy 4_ym b. m.
y I go września była 3,042.692 pudów.

telegrafuje o eprzedaży Ohriako , z przyszłej kam 
pud6w mączki cukrowej kryst ^ń-październik p 

z odbiorem na stacji Rowno na wrzeste'3-p'li za pud. .. . —.rowel sprzedano P8^
lk^di l'g0 listopada.—Na stacji to korcy p0 rs. 5. 

korty P° T8> 6,10 do ®,3o’ iff do 3.00 za korzec.lU??0’’ 0”M V00 korcy po rs. 3.10 rB do 6.40,

sprzedaso: pszenicy 20 . w ogóle dobry.3o0 korcy po rs. 5.30 do 5.50. jo(izynarodowych 
J^wozdanie tygodniowe « szych dniach

zbożowych.—lAeic-Vor da]8Zym ciąg ,»£. ^Rodnia ceny pszenicy obalijA si? wzmogły, a 
.E**»Wo«y z wewnątrz kraju bardzo dy się. ovkoj-
»;JeM(!ze zawsze slaby. Później ceny P wiadomości z kon

Prawdopodobnie na zasadzie l?P8Y"k^eto tydzień cena- 
’nropejskiego, tak dalece, że z gotowania wy- h0, ,Jłwerni o 1 centa mniej więcej. cenu, podczas gdy 
loco 84‘/< cent., na listopad 83 /* ,ia listopad 82 b 

°taiu dniami czyniły loco 83 /» -esxłym ceny wyno- 
j4 w tymże samym czasie w r° . pdolarlO’/»cen- tjeJl.dolar 12’j, cent, a na2l8}°? cent., wobec ceny 

tj?, ^ki pozostała bez zmiany, d iec0. Zapasy kontr - 
l^'’90 cent., w tymże czasie roku ze Ę.."ona huszli mnie

Po^kszyły się znowu o 2 /, «n « Ż6 jeżeli nie ‘ Z powodu silnych dowozów, tak dal , t(j w iuoda. 
1% u‘® ”9 niebawem silniejszy Pcyfry r6’nnu®*\ itoT^y^ości dosięgną pono wys°k buszli. Obe-

" r°ku zeszłym, która wynosiła ^Łszli.-
I kU?P«y kontrolowane wynoszą ' Tendencja na ryn- 
I kiJa bMeważnio pogodę piękną,,laSod"’J- . edy na wielu tar- 
l MPMonicy nie byUj*'dnol,tą\PI’,h cenach, zapot’zebu- 
1 dobry popyt, pizy pełnych . hyło słabe, ®
I 'nnych, mianowicie zaś w 1 io« 1 innych artykułów
I na niekorzyść kupujących. Ula i JialRliy. -
I ' nminkowany, przy cenacn p . bardzo ospale, \ (,ei iLi? 6gra{uwal w poniedziałek: p -urydza amerykan- 

I ^4ka spokojnie, mocno. , rLny raczej cbę-
’ 'tlej 'nna mocno. Owies stale, o y wany chętinej. 
I śr<SR?Wany- Jęczmień spokojnie., ^jiopsza angielska
1 ''nceiM9’ bSMnica bardzo ospale, słabiej, k :nie mocno, no- 

*«*«»“kie inne artykuły b;rd*° £°Jtu 45,735 kwar- 
I Mw ' ^‘zeuicy zagranicznej dowie maka stale, kn; KL" Liverpool we wtorek: pszenica ‘ lgka równiez 

Mi£°W F.Wennw?es o 6 pensów do i
I uiocno, 0 zmiany. —\ '’krodJ.’JT’ wszystkie inno artykuły e artykuły mocno

I Psi®nicy tendencja <• sła o był spokojny,®
k,''iUUJn'e- ~ We również inter°® 1 paryż donosi

I i Miń .J*4*18 na poziomie dotychcz980 i • . pOCzątkowo 
i dla Pszenicy i mąki —B*1.^ t Brukseli} 9
1 kll?leuione'> wo środę jednak dom była rrówniez ^W'b9tn targu. - HoWja dla pszenicy -
I s4'1 ft«?D 8'ahiej, natomiast popyt na zy . blo równiez. 

‘ Watfalji zapotrzebowanie « taniej;vś, 6 Jednak nie są skłonni do oddąwau oiwiek nio-
i ujawniła się chwilowo cokoły
' gvui,Udencia w obrotach dostawowych, P dftiy) nie mo- 

ń} 4trzvi»,\'l’oiieo cokolwiek natarczywsz J P bracan0 przyi %ttJY®'4ć swojej ceny. — Berlin. które osta-
I Uj8ob*eniu i przy powolnej obniZ Bwoie ceny; '»Uu“4 ba<i>y o dobre 2 marki. Zyto utrzymało sw j

i ^Uki. y w*°senne straciły 1 markę. mial targ
I ?d‘,sa 2-go listopada.—Piasek cu do 4.45;\ Towar gotowy loco Odess • do 4 35

1 kolei południowo-zachodnich o • acb trzyma-
nie kupiono nic wcale, przy B,afinada

po **• 2-40 do 2,45 Ł ®‘ n fj za pud, hr. B°- 1 V’,skiet0 ‘ No.tow*uo: Brcdzkiego rs. 5-55 .ZQ^jewań rs. 5 
i n- 5-&°. Czerkaskiego rs. 5.50 ik>nie

's^-ł4pud. _____

i wia/i. ^.^omó-i til. i- ''t' zakładów naukowych w Pary ’ 3528 
^ttttorgfca nr 4-, róg Miodowej.

— Instytut gimnastyczno-leczuiczy, szkoła fech- 
tunków

St. MAJE ITS KIE GO
Nowy-Świat nr 5 (dawniej Sewerynów). 3714

— Doktór medycyny Wz. GEAŚŚ Solna 18,
od 4—6-ej. 3694

— Z powodu upływającego z dniem 1 (13) listo­
pada r. b. terminu dla poboru Najwyżej zatwierdzo­
nej 28 lutego 1888 r. opłaty od przemysłu funnań- 
skiego, magistrat m. Warszawy prosi zajmujących 
się w mieście tutejszem pomienionym przemysłem 
zalegających w uiszczeniu opłaty od koni, aby z 
zapłaceniem jej przed dniem 1 (13) listopada r. b. 
pospieszyli dla uniknienia kary w ilości 50% która 
po tym terminie od niezapłaconej należności wy­
mierzaną będzie. 1381

m J

k,lfek«.c

'••w..',' 
•iw*,

Płac.

Pud Korzec
od I do od | do
K o p e j e k

fszenica 242 rm. i ord.. — — — —
, , pstrai dobra
„ , biała . . . __ 600

, wyborowa — — 630 —
Żyto Wyborowe Z3Z tunt — — 535 540

» ferednio .................... — — — —
. wadliwe................

Jęczmień 2 i 4 rzęd. 202 £.
— — — —
— — —

Owies . . . . 142 f. — — 290 300
Goka....................  202 £ — — _ —
Rzepik letni.................... — — — —

» zimowy 212 funt. — — —
Rzepak rapos. zim. 212 £ — — — —
Groch polny 262funt.. . — — — —
Kasza gryczana ....
K asza jaglana................

—
Dianu pud — — —
cierny pud — — — —

— — — —
— — — —
— — —



KURJER WARSZAWSKI.-—Dnia 6 listopada 1889t.

Wydawnictwa Gebethnera i Wolffa.
Wyszła z druku

HISTORJA NOWOŻYTNA
przez

Tadeusza Korzona,
i 64-ma rysunkami w tekście, mapą historyczną i tablicami genealoglcznemi (str. 549 in 4-to). 

Tom I-szy (do 1648 r.) rs. 3,—z przesyłką rs. 3 kop. 30.
Tegoż antora:

Historja starożytna, wyd. 2-gie rs. 1 kop. 50. 
Historja wieków średnich, rs. 2 kop. 40.

Do nabycia we wszystkich księgarniach.

„ŚWIAT SNÓW”
niezwykle interesujące dzieło myśliciela francuzkiego

MANA SIMONA,
a- tłonnezeniu J. K. Potockiego, wyszło z druku i obejmuje następujące ktvestje:
1) Marzenia sunno w ogólność.. 2j Marzenia senne i zmysły. 3) Marzenia senne i organizm. 
4; Marzenia senno i umysł, 5) Halucynacja wzrokowa. 6) Istoty niewidzialne i głosy. 
Mewy sposób zapatrywania się na halucynacje psychiczne i niespójność w manii, 7) Ha­
lucynacjo czuciowości, powonienia i smaku. Inkuby, sukuby i upiory. 8) Halucynacje 
fizjologiczne. 9) Halucynacja hypnagogiczna. 10) O ekstazie. 11) O hypnotyzmie. 12) O 
złudzeniu (iluzji). 13) Rąj sztuczny. 14) Halucynacja pustyni (ragłe). 15) Mózg i sny.

ona ogz. rs. 1 kop. 20,—z przesyłką rs, 1 kop. 35. 1932r
Sio nabycia we wszystkich księgarniach.

FABRYKA MASZYN
do wyrobu <xilz do papierosów nteslclejanych 

MF. li BI <3
w WarhZiiuki, Krakowskie-Przedmieście 44, 

poleca względom Szan. Publiczności maszyny po cenach przystępnych i nadmienia przytom 
iż zaprzeczając oświadczeniom jednej z tutejszych fabryk gilz do papierosów nieskieja- 
nych, jakobym niemiat prawą wyrabiać maszyny do gilz nlesklejanych, oznajmiam, iż wła­
śnie posiadam w ręku koncesją Departamentu Handlu i Rękodzieł, wydaną mi pod dniem 
15 Lutego r. b., za Aś 2033, na wyrób rzeczonych maszyn systemem specjalnym przezemnie 
wynalezionym, którą to konoessję każdemu interesowanemu okazać mogę. 1956R

TOWARZYSTWA

MOS HALBSTATD

Puder ryżowy.

Kleber

POLECA SWOJE WYROBY, MIANOWICE&

Krochmal ryżowy.
Krochmal pszenny. 
Ki ochm al kukurydzowy.
Krochmal palony.

Sprzedaż odbywa się we wszystkich znaczniejszych składach 
aptecznych, kolonialnych,* oraz mydła i świec.

Rymarska 12. BRACIA LESSER Rymarska 12.
polecają wszystkie gatunki

od rs. 1 kop. 5 za funt,
wyrabianej z najlepszej angielskiej przędzy.

(Ażeby dać Szanownej Publiczności możność nabywania wełny na 
pończochy po tanich cenach, urządziliśmy w magazynie naszym dla 
detalicznej sprzedaży specjalny oddział, w którym dajemy 
sposobność zaopatrywania się w powyższy towar, chociażby w naj~ 
mniejszej ilości, a jednak po dotychczas niebywałych niż- 
kich cenach.—Również posiadamy stale na składzie: Włócz­
kę angielską, berlińską, jedwabną (mohair),

Filozelę do haftu i iedwab do szycia, po najniższych 
cenach. jo&ar

s

1431

egzystujący od lat 40 jest do odstąpienia każ­
dego czasu zi bezcen. — Róg Tani ki A? 26 To­
piel.—Wiadomość u właściciela domu na miej­
scu. 1435

L. BIELECKĄ
Zielna -V 1. l0BWILLA

massiw murowana, piętrowa, w Płocku, w 
środku miasta, z 18 pokojami i odpowiednio- 
mi do tego wygodami, dwoma ogrodami, jest 
do sprzedania.—Wiadomość: Hoża .V 52, mie­
szkania 5. 1433

Skład Futer

J. D. REBEL, 
egzystujący od 1868 roku, istnieje nadal na 
Nalewkach 4)7, w domu własnym. 1432

Komisja Budowniczo-Gospodarcza, 
zawiadująca budowaniem Koszar w 
mieście Ostrołęce gub. Łomżyńskiej, po- 
dnie niniejszem do wiadomości o licytacji, 
odbyć się mającej w Kancelarji tejże komisji 
na oczyszczenie miejsc ustępowych, dołów do 
zlewu i kominów.

1) Licytacja odbywać się będzie głośna i 
przez opieczętowane deklaracje.

2) Dzień oznaczony do licytacji jest 31 Paź­
dziernika (12 Listopada) roku bieżącego 1889, 
o godzinie 12 w południe. Po tej godzinie 
żadne podanie o przypuszczenie do licytacji 
głośnej, ani też deklaracje opieczętowano nie 
będą przyjęte.

3) Deklaracje składano w kopertach opie­
czętowanych napisane być mają podług wzoru 
przez Komisję ustanowionego, jakowy na żą­
danie będzie wydanym.

4) Warunki szczegółowo są do przejrzenia 
każdodzionnie w kancelarji Komisji.

5) Oprócz tego kondycjo rozesłane będą 
wszystkim, którzyby oświadczyli chęć przyję­
cia udziału w licytacji.

Ekartć,—B0Z'-”crnkwlI>

podaje do wiadomości osób interesowanych, że do eksploatacji v . ]y 
dróg w roku 1890, zamierza zakontraktować następujące m» 
i przedmioty: żelazo, stal, antymon, cynę, cynk, miedź, ołów, » . j8. 
odlewy żelazne, ressory, rury płomienne i gazowe, sztucery 111 
ne, pilniki, narzędzia warsztatowe i drogowe, nity, szruby, 1 ^je, 
druty, łańcuchy, gwoździe, sztyfty, szplinty, wyroby blfl W?giel 
cegłę ogniotrwała, mączkę i glinkę, koks angielski i gazowy, 
kamienny kowalski, węgiel drzewny, łój zwierzęcy i mineralny,’• 
dło szare, naftę, świece stearynowe i łojowe, smarowidło Aort 
olej mineralny, różne inaterjały apteczne, farby, terpentynę, 1 yy 
skóry, pasy, torby skórzane do petard, wyroby gumowe, wyr0 
wroźnicze, knoty, wyroby pasamoniczne, płótno, sukno szara 
ceraty, dywany, filc, Utrecht, wyroby szklanne, wyroby szCcjJ1o*re 
skie, drążki sosnowe, kamienie do szlifowania, korki, kosze t 
i łozinowe, kagańce do illuininacji, kółka rogowe do ^raneg{0lniłJl,1* 
żytnią, miotły, papier szkłem nabijany, płótno szmerglowe, 
ki, styliska, trzonki do pilników, tygle szmelcerskie, oraz w* ‘ 
skie i drzewne.

Życzący sobie podjąć się którejkolwiek z pomiemonycn.^ft 
zcchcą złożyć do dnia 3 (15) Listopada r. b., na ręce Nacze n ^opef' 
działu Gospodarczego, opieczętowane deklaracje z napisem ^e|aZ' 
cie: ,,Deklaracja na dostawę (tu wymienić przedmiot) dla m jggO. 
nych Warśzawsko-Wiedeńskiej i Warszawsko-Bydgoskiej w /nie»’0°C

Do deklaracji należy dołączyć kwit Kassy Głównej na oJpi#1,110 
vadium, wyrównywające 10°/o deklarowanej dostawy, oraz 
warunki licytacyjne, które wraz z wykazami potrzebnych 
i przedmiotów, będą wydawane w Wydziale Gospodarczy 
nie w zwykłych godzinach biurowych.

.Nadto przed terminem submissyjnym, należy złożyć ^yCh i°fl' 
nie Głównym Nr 1, próby i modele wszystkich zadeklaro^^ 
terjałów i przedmiotów, zaopatrzone nazwiskiem i P’ecZ^vri®^Z|e 
ranta i przy składaniu oferty, okazać spis takowych z P 
niem Magazyniera Głównego, że pomienione próby 1 
w komplecie otrzymał, inaczej bowiem oferta przyjęt^J^^^

a iaw,.
wane. N‘\ innycu 1°' q 
io7o.więcej 3y.

Krol,^r^»-'jd>^ 

Kantor o war‘y 
po południa-

Wyszła z druku ks'f'zk

Gry w 
dawniejsze i nowe, d0< przedz°n0 
sobyich prowadzenia P°" 
krótką historją kart, ^$61“ 

ułoży) Wnłj,
czyli Bież, — Driiżbait. v. 
Kupiec, - Pamfil, - Cbapanka, - W>stJ 
odmiany, Wist pfciet^g/ 
Preferans, — W p)t, Ra
serial,— 
uombr, —

Kwindecz, — ■■ 
tao,—Faraon,—Stos, 
kamerek.

Cena rs. 1. zfr,z,e 
koinendowaną rs. - 
tntiją się w markacnj

Skład główny w '’c! 
Orgelbranda na; 
nika.

'f
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<r. 307 KURJER WARSZAWSKI. — Dala 6 listopada 1889 r.

Do wszystkich sklepów Stowarzyszenia 

„MERKURY" 
iiadeszly: 1824t

1) Miód Lipiec po kop. 25 za 1 funt.
2) Powidła śliwkowe po kop. 10 za 1 f.
3) Śledzie Angielskie po k. 21/, sztuka. 

^KARETA 

dwu-osobowa, w dobrym stanie, ośmioreśo- 
rowa, angielskiej fabryki, pozostawioną do 
sprzedania za przystępną cenę w fabryce

powozów 1412

Karola Berger, Leszno Nr 6.
'WAŹSILK i 

DLA PP. MYŚLIWYCH, 
anniBlski SZRUT, hartowany oryginalny, 

„CHILLED S.tiOT,“ 
w woreczkach pięcio funtowych,

polecają

KRZYSZTOF BRUN i SYN
tłw 'WfitrsilEnwi.eo 1868R

DO WIADOMOŚCI PP. MYŚLIWYCH.
Fabryka Bekkera 
wyrabia dalej ładunki, oraz 
przybitki do wszelkiej broni i 
sprzedaż takowych hurtowa i 
detaliczna, uskutecznia się w 

składzie prochu i broni 
B. Ronczewskiego, 
przy ulicy Królewskiej Nr 31.

Tamże można dostać prawdzi­
wych angielskich kapiszonów, 
używanych w ładunkach Bek- 

kerowskich. 18in

napój.

bardzo
(t

ZŁOTY UL

!*«« 2 «•) Lhuptó.U, o s.aX mj « rL1™ “W'JL’JS iKSi

" •4,’SgA; JSa. "•““’J' kital" 1 *■ ’•

^’4 pa^t&la kamiennego dla rozdziału biednym, około 15,000 pudów, po 15 kop. za

^Zan°wnej Publiczności wyborowe pierniki różnych ga- 
k 2wi?L.aZ ^•^towne ozdoby do Choinek.—Z powodu znncz- 

^Hcyeh się obstalunków przed nadchodzącemi świętami 
Kun°' aro<*aenia, uprasza się uprzejmie Szanownych Pa- 

I'!a, co]COW Z Prowincji i Cesarstwa, o wcześniejsze zamówie- 
U zad°syć uczynienia wszelkim ich wymaganiom i obsłuże- 

Adres; Warszawa, Nowy-Świat 7, Złoty <11. 1321

CRANDS VINS DE CHAMPAGNE

»Ay“ „Cremant Rose"
wszechświatowej firmy z Reims

CwOtllCt,
Dostawcy wielu Dworów,

znajdują się w znaczniejszych składach Win. 1757R

Filiżanka kosztuje tylko 4 kop. 
Przygotowanie wymaga jednej mi­

nuty czasu. Czysty, rozpuszczalny zupeł­
nie i pożywny proszek. Sprzedaje się w 
lepszych składach towarów kolonialnych i 
towarów aptecznych, w puszkach blasza­
nych po •/,, ‘/z> ’/< * */s kilograma czystej 
wagi. Fabrykanci J. i K. Blooker w 
Amsterdamie. Skład hurtowy na Rosyę: 
firma Jawa, Petersburg, Wielka Morska 

•Ni 40.
Zaleca się dla rekonwalescentów 

i dla dzieci, jako 1840R

Złoto i Srebro 
kupuję, zamieniam i płacę najlepiej 
Tanio, biżuterja nowa 1 używana, Obrączki, 
zamówienia na srebra i reperacjo. Nowy- 
Świat 61, w mieszkaniu I-o piętro, gdzie 

“S5*- ftwji Jnwiler jubiler.
!!55 kop.!!

1OO łokci wałków do okien, grubych, 
z czystej i białej waty. 1’olecn Skład W. 
Dzisiewskiego, Senatorska JU27, róg Pla­
cu Toutralnego. 1406

«« -joempli UMtaWii 
s im 

Wykona Nalewki 21.Jo CenanK , "’8zelkiego rodzaju stemple, 
Fe <fiiutLU'n M'tuwa’Pe'1--'Fowość!! stem-

? 4o odbijani i farbą olojną na ?*U) anecui20?'10 ' t. p.—St rzcdaż farby (tu- 
‘łt*lui.Lp U <io •templl en gros i dęta- 

H żadani fijułkowej 10 kop.
Wmu’ wysyh się cennik. 1400

^3) Lrm B. W roku 1890.
^nnych i °5eS°i węgla kamiennego, świec i nafty dla biura Zarządu Gminy, 

n o'tlch&ru,1‘i* hcrta ln.lstlacJ* cmentarzy, na summę około rs. 1,000.
i gUcjja,w liiuize « 8I',^0. frzejrzenia codziennie z wyjątkiem sobót, a także dni 

W7r?r,i , 'ljy w godzinach biurowych, szczegółowo zaś ogłoszenie o 
6 ^ohcyinni 00 deklaracji, wydrukowane zostały w Dniewniku Warszawskim 
-------------------------------------------------------------------------------------------------1883r

T —— .... . —    ——.

r*ePak 3 ne d° maszyn’ Oleje roślinne: lniany, 
^’oina0^’ konopny; Pokost, Terpentyna, Li- 

en2yna’ Nafta, Parafina, Łój Garbar- 
^°Wnik Ce Stearynowe Newskie Żukowa i Kre- 

°boinkWa — Wyłączna sprzedaż Świeczek 
owych krajowych i zagranicznych.

Ibn ^°‘eca Skład Hurtowy
Wnteco kronenberc
H^U^LBrąma 6,-Nr lelelm 256._ _

ZARZĄD DROGI ŻELAZNEJ

Warszawsko-Terespolskiej, 
podnjo do wiadomości osób interesowanych, że w dniu 1 (13) Listopada r. b. odbędzie się 
submisja na zakup w roku 1890 podkładów, drzewa opałowego i słupów telegraficznych, 
w ilościach wykazanych poniżej, a mianowicie:

I. Z dostawą do Jednej ze stacyj Drogi Żelaznej Siedlecko-MałMńSkiej:
1) podkładów sosnowych pośrednich sztuk 24,383;
2) podkładów sosnowych przysztosowych sztuk 6,096;
3) podkładów pod weksle stóp bież. ang. 3,839;
4) drzewa opałowego w szczapach 12-worszkowych saż. kub. miary russkiej 40;
5) drzewa opałowego w szczapach 24-werszknwych saż. kub. miary russkiej 50;
6) słupów telegraficznych sosnowych 4 saż. długich sztuk 300.

II. Z dostawą do Jednej ze stacyj Drogi Żelaznej Brzesko-Chelntskiej:
1) podkładów sosnowych pośrednich sztuk 42,081;
2) podkładów sosnowych przysztosowych sztuk 10,520;
3) podkładów pod weksle stóp bież, miary angielskiej 6,396;
4) erzowa opałowego w szczapach 12-werszkowych Saż. kub. miary russkiej 933;
5) dizowa opałowego w szczapach 24-werszkowych saż. kub. miary russkiej 70;
6) slupów telegraficznych sosnowych 4 saż. dłuęich sztuk 500. ■
Osoby zamierzające podjąć się wymienionych dostaw w całości lub części, zechcą złożyć 

w Wydziale Gospodarcźym Zarządu Drogi Żelaznej Warszawsko-Terespolskiej na Pradzo 
najpóźniej w dniu 1 (13) Listopada r. b., do godziny 2’/, po południu, opieczętowaną deklarację 
z wyszczególnieniem w takowej ilości zamierzonej dostawy podkładów, drzewa lub słupów 
oraz staąji, do której dostawę uskutecznidby mogły. Oferty deklarujące dostawę nie do stacji, 
lecz między stacjami, przy plancie Drogi, uwzględniane nie będą..

Pity złożeniu deklaracji należy okazać kwit Kasy Drogi Żelaznej Warszawsko-Teres­
polskiej na złożone vadium aV wysokości 10% sumy, stanowiącej wartość deklarowanej do­
stawy, oritż podpisać warunki wymienionych dostaw. Warunki rzeczone przeglądano być mogą 
w Wydziale Gospodarczym Zarządu Drogi codziennie, z wyjątkiem dni świątecznych, od godz. 
10 zrsna dó 4 po południu. 1952R

Istniejąca od roku 1856
Parowa Fabryka Musztardy 

A. SCHWEITZER,
Królewska 23 (19), znanej dobroci wyrób swój, sprze­
daj e na garnce, kwaterki i słoiki i takowy poleca. 1967R

^
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Krakowskie-Przedmieście Nr 7, dom Hr. L. Krasińskiego,
MAGAZYN POD FIRMĄW

NADWORNI DOSTAWCY

ĆĄ,

KURJER WARSZAWSKI. —Dnia 6 listopada 1889 n

Firma egzystuje w Moskwie od 1787 roku.
Polecają wyborowe gatunki herbaty nowego zbioru: czarną od rs. 1 #0 

do rs. 2.80, kwiatową od rs. 3 do rs. 6.
Własne składy nasze znajdują, się: w Warszawie: 1) na Nalewkach Nr 12; 2) na Nowym-Swiecie Nr 33; 3), róg 
kiego i Rymarskiej Nr 15; 4) na Marszałkowskiej Nr 130; 5) na Elektoralnej Nr 10; 6) róg Starego-Miasta i Świętują11 . 
7) na Pradze, ulica Targowa Nr 7; w Moskwie: 1) na Pierwszej Mieszczańskiej, dom własny; 2) na Warwarce; ;-en- 
Twerskiej d GrnsburtTa* 3^ i. 7\ .. - -
skich Wrót; 8) w Kitajskim Przejeździć; 9) w Pietrowskich Linijach;
Filipowa; w Petersburgu: L) na Zagorodnym Prospekcie Nr 26; Z) na sadowej, naprzeciw troscinnego uworu ' ,cje 
3) na Newskiej, w pobliżu Nadieżdyńskiej Nr 90; 4) na Sadowej, w pobliżu Siennej Nr 44; 5) na Czernyszewskim g) 
Nr 64; 6) na Litiejnej Nr 25; 7) na Petersburskiej stronie Nr 38; w Itijowie: 1) róg Kreszczatika i Dumskiego placU’ - 
na Kreszczatiku Nr 44; 
placu, d. Kuźniecowa;

w ECydze: na Kupieckiej; W Orle: na Bolchowskiej; w Saratowie: na Aleksandrowskiej; w Woroneżu: na Ycje; 
rabskiej; w Taganrogii: na Pietrowskiej; w Wilnie: na Bolszoj; w Nowoczerkasku: na Płatowskim Pr°9Pe^]e. 
w Kremieńezugu: na Chersońskiej; w Elizawetgradzie: na Perspektywnej; w WładyKaukazie: nft-.yjeli- 
ksandrowskim prospekcie; w Dynaluirgu: na Petersburskiej; w Tambowie: na Bazarnej; w Pskowie: n< Ibii'' 
kołuckiej; w Ostrowie Psków.: na Bolszoj; w Mińsku: na Sobornej; w Witebsku: na Zamkowej; | po' 
wie: na Nowo-Bazarnej; w Dorpacie: na Bolszom Rynku; w Rewin: na Bolszom Rynku; w l&ostowie Ull4‘ 
nem: na Moskiewskiej; w Nowogrodzkim Jarmarku; w Wiedniu: Kartnerring Nr 15, w Berlii*i°: 
drich Strasse Nr 65; w Paryżu. rue d’Enghien Nr 39.

Koszta przesyłki herbaty pocztą ponosimy sami. nfld®'
Przy kupnie 5O-ciu funtów herbaty za gotówkę Inb za zaliczeniem (NTachnahme).

stanin 1O% tytułem zadatku, w lloskwie, Petersburgu, w W arszawie, Odessie, Kijowie, Ch**1' <)(j r*« 
Taganfogu i Kostowie nad Donem, czynimy ustępstwa: od herbaty od rs. 1.20 i rs. 1.40—1® '"pono19* 
1.60—12%; od wszystkich zaś innych gatunków 14%, przyczem przewóz i wszelkie inne kos»v‘J 
kupujący. 1 1 u-

PRAWDZIWY LIKIER BENEDYKTYŃSKI
Z KLASZTORU FECAMP WE FRANCYI 
Wyborny, wzmacniający, trawiący, wzbudzający apetyt. 

NAJLEPSZY ZE WSZYSTKICH LIKIERÓW
_ _ __ Wymagać należy zawszeVERITABLE LIQUEUR BENEDICTSNE etykiety czworograniastej u 

Brevetee en France et a. fEtranóer. dołu każdej butelki zamięsz- D' czonej, i noszącej podpis
Dyrektora głównego.

______ /—fe—, Prawdziwy Likier Bene 
dyktyński znajduje się tylko 

w następujących składach które zabowiązaiy się piśmiennie nie sprzeda­
wać żadnych naśladowanych podobnych produktów .

W Warszawie: pp. A. Stępkowski, Wierzbowa 9. Simon
& Stecki, Krakowskie-Przedmies’cie. W. Kotecki, Leszno 

14. Kułakowski & Comp., Marszałkowska 131. Edmund 
Langner, Nowo-Senatorska. Karol Lesisz, Krakowskie-

Przedmieście 54. Aleksander Bocquet Hotel Rzymski. J. Lijewski &Comp. Krakowskie- 
Przedmieście 6. A. Skompski, Krakowskie-Przedmieście 19. Sowiński & Szulc, róg 
Przejazd i Długiej. W. Nowicki, Marszałkowska 40. Schober & Zawadzki, Senatorska 

24. Władysław Muller, ginach Teatralny. A. Roesler & Comp., Elektoralna 1.
L. Gont, Plac Bankowy i Nowy-Świat 37. P. Voigt & Comp., Bielańska 5. E. Szpę- 
drowski. Podwale Ni 3, Karol Arkuszewski. Miodowa 10. J. Purwin, Miodowa 18. 
Aleks. Pollack, Nowy-Swiat 1. Stan. Medrzecki, Trębacka 15. F. Venulet et C.mp, 
Długa 49. 173&

7nw;o4 . . PIac Warecki .V 2. , „nTCh.
dżiny 20 LiSt°pada <2 Rudnia) 1889 r. i dni3 li rano, w sal, licytacyjnej przy Placu Wareckim J4 2, odbywać Dy

6) róg Starego-Miasta i Świętojańską

4) na Kaługskim Rynku; 5) na Niemieckim Rynku; 6) u Pokrowskich Wrót; 7) u Preczy6jflII1 
8) w Kitajskim Przejeździć; 9) w Pietrowskich Linijach; 10) na Smoleńskim Rynku; 11) na Piatnickiej’ ify 

js,«». i/ Zu-u.vuuj.u l IL 2 C; 2) na Sadowej, naprzeciw Gościnnego Dworu pi .cje
3) na Newskiej, w pobliżu Nadieżd^ńskiej Nr 90; 4) na Sadowej, w pobliżu Siennej Nr 44; 5) na Czernyszewskim ł _ g) 

‘ .................. -y- - -- ” •-

3) na Aleksandrowskiej Nr 87; 4) na Galickim Rynku Nr 8; w Charkowie: 1) na Targ°
2) na Moskiewskiej Nr 28; w Kursku: 1) na Moskiewskiej Nr 26; 2) na Chersońskiej , ^jej; 

w O desie: na Ryszeljewskiej; w Niżuim Nowgorodzie: na Sofrońskim placu; w Tyflisie: na Ery^aIJpw0.
—... Woroneżu: na ,,cje;

Płatowskim Prospe ^e.

-J'S? ^CYTACJA ' ,,
podczas 7inne!^^ 1 * ie W*
Wykaz2jriadomieoia°°1«own9Sms’ł poU,e8’1VflcycI> sprzedaży, przyjmowane ®

.ydr^y

dSTnr7Mb ^^lan°wa należących, są
1) wPLesni(t ? vW r* następujące poręby:1 1
2) W Leśnictr^ yabat^’ oszacowane na rs. 4,475 kop- '

3 opieSi!„fasfów? o^acowana na rs. 6,313 kop. dsM
(151 Listopada r.b 18tft)WaCe Administracja dóbr Willanowa przyjmować będz^

a;aiaaowz

Krakowskie-Przedmieście Nr 7, dom Hr. L Krasińskiego.
# otrzymał w komis wielki wybór r N

„ PŁÓCIEN, BIELIZNY STOŁOWEJ I RĘCZNIKÓW |
z pierwszorzędny cli Jarosławskich i Kostromskicli fabryk, które poleca po cenach fabrycznych-

Poleca również wielki wybór 1930K

na suknie i pokrycia futer, S
S Russka Manufaktura. d

VERITABLE BENEBICTINf



lUJMER WIKBZAWSKWDni* fl ll»topafl» 1889 n________________________ _________ H

Magazyn- bławatny

Potrzebna sklepowa i ajenci z kaucją. No­
wy-Świat 62, m. 8.24828

Do sprzedania szafo orzechowa rozbieram, 
u stolarza, Warecka Aś 10.2,981

nia 8.

Panny potrzebne do okryć. Tłomackie A* 10. 
Al. Ciszewska. 24292

i- 3093j

kantorze niniejszego pisma
25019

skonalona do spódnic pj
Maria i Michalina, ulica Lesz- 

3106r

nuchhalterji znajomość ułatwia znalozie- 
Dnio posady,—nauki tej wyucza gruntownie 
W. Chmielowski, Bracka 5.3O67r

Bilard nowy, mały, do sprzedania, możo być 
francuski i łuzowy, bardzo ładny. Wiado­
mość: ulica Marszałkowska A-i 117, w cu­

kierni. 24955

ó nająć języki polski, russki, niemiecki, 
£ prowadzenie ksiąg handlowych, poszukuję 
zajęcia od 8-ej wieczorem. Łaskawe oferty 
pod lit. N. Kurjer Warszawską 24976

Fortepian Kralla 250 rs. s; 
du wyjazdu. Wiadomość: 

m. 17, do godziny 3-ej,

Futro damskie lisy do sprzedania za rs. 30 
w składzie futer Himla, Krakowskie-Przed- 
mieście JA 40, naprzeciwko hotelu Europej- 

skiego. 24814

Uzdolniona w krawiocczyznie poszukuje 
miejsca w domu prywatnym na dni. Śliska

Ai 18, mieszk. 22. 24998

notrzebny uczeń piekarski do cukierni, nie 
I młodszy nad lat 16. Ulica Marszałkowska 
JA 106. 24997

Potrzebne są zaraz panny zupełnie zdolno 
do staników i spódnic do pracowni Józefiny, 

Zielna 27. 25012

Fortepian zagraniczny krótki b. tanio do 
sprzedania. Wspólna 42, Horowicz. 25047

Bona niemka potrzebna jest z dobremi świa­
dectwami, znająca język gramatycznie. Ul. 
Marszałkowska JA 121, m. 4. 24994

Potrzebne są panny do spódnic i do stani­
ków. Aleksańdrja A? 7, mieszk. 8. 24788

Współpracownik potrzebny jest zaraz, 
W któryby zastępował właściciela, prowadził 
książki, utrzymywał kasę i Zajmował się inte­
resami na mieście. Gwarancja wymagalna. 
Kiosk, Plac Teatralny.3095r

Po kilkolctniej praktyce poszukuję posady 
magazyniera, ekspedytora lub też rejzende- 
ra. Rekomendacje i świadectwa pierwszorzę­

dnych firm. Łaskawe oferty uprasza się skła­
dać w kantorze niniejszego pisma pod litera­
mi L. W. 25020

Poszukuje w Warszawie odpowiedniego 
zajęcia, kasjera lub magazyniera w renomo­
wanej firmie, z kaucją od 3,000 do 4,000 rs. 

Wiadomość u zegarmistrza W. Graban. No 
wy-Swiut AS 69. 25001

Fortepian koncertowy z krzyżowanemi 
strunami Kerntopfa rs. 380 sprzedam. Be­

dnarską 29, stróż wskaże. 25034

tyiaszynista obeznany gruntownie z poda- 
Inłówką, potrzebny do litografji i drukarni 
.Liberty", Leszno 13. Dowiedzieć się między 
1 a 2-gą. 25013

Binokle, okulary, z najlepszemi szkłami 25°/ 
taniej u optyka Juljana Drehera, Szpital­
na 6. Niezamożnym od 50 kop. Przyjmują re­

paracjo.3080r

Upińaciki uzdolnione potrzebne zaraz. Wy­
nagrodzenie dobre. Pracownia Janiny Rut­
kowskiej, Miodowa 12, mieszkania 24, I-sze 

piętro. 24905

Wy. s.tałcona młoda wdowa, posiadająca 
uobrzo języki, poszukuje miejsca do towa­
rzystwa dorosłej panny na przychodnia. Wia­

domość w Biurze ogłoszeń, ulica Senator­
ska 26. 3113r 

Student IV kursu, matematyki poszukuje 
lekcyj i korepotycyj za obiady lub wyna­
grodzenie pieniężne. Czysta Jii 4 m. 15, do 

godz. 10 rano i od 2 do 4 po połud. 3094r

Potrzebna na wieś, godzina koleją terespol- 
ską, bona niemka, czytująca po polsku. No- 
womiejska JA 16, do 10-ej zrąna i od 3—4-ej 

po południu, dr piątku.24968

potrzebny kamasznik na wyjazd, znający 
• się na damskiej i męzkiej robocie dobrze. 
Wiadomość; Ulica Bielańska JA 7. Farbiarnia 
Jod i in. 25060

Po kilkolctniej praktyce w pierwszorzę­
dnych firmach poszukuję posady jako za­
rządzający lub też bufetowy w zakładach ga­

stronomicznych albo t ż pokojach gościnnych. 
Świadectwa i rekomendacje na żądanie mogę 
złożyć w każdej chwili. Łaskawe olerty upra­
szam składać w ' 
pod lit. S. R.

Fortepian, pianino sprzodaję, wydzierża­
wiam najprzystępniej, reparacje, strojenie, 
egzorcytowauie. Książęca 4.________ 23811

Garnitur, firanki, łóżka, szaty, otomana, 
krzepła, kredens, biurko. Zielną 24. 24915

Niemka mówiąca po russku poszukuje miej 
sca do gospodarstwa albo do dzieci. Adres 
ul. Nowy-Świat Aś 30. m. 13. 24967

L. FALĘCKIEGO I SYNA, 
^zeniesioiiy do domu własnego, ulica Niecała 5 i znacznie powiększony, otrzy- 
J^ał na sezon bieżący i zimowy w wielkim wyborze Wełny gładkie i fantazyjne 
aa suknie wizytowe, Sukna francuzkie, Plusze jedwabne i wełniane, Materjaly 

na pokrycia futer, Flanele, Korty, Chustki, Pledy. 1402

Szyller-Beck w St.-Petersburgu, do sprzeda­
nia z przyczyn nieprzewidzianych. Ul. 1’rzyo- 
kopowa M 30 (przy Mokotowskiej). Widzieć 
można codziennie od godz. 1 do 4-ej po połu­
dniu. 24999

Fortepian Małeckiego mato używany do 
sprzedania. Ul. Nowy-Świat 66, pierwsze 
piętro.24992

Potrzebna Jest osoba w średnim wieku- 
znająca języki francuski, niemiecki, muzy, 
kę i szycie. Nowy-Świat JA 70, m. 4. 25048

Potrzebne są zdolna maszynistka i podrę- 
czna. Wspólna JA 18, m. 9.____ 25028

Panny kompletnie uzdolnione do staników 
i spódnic oraz uczennice potrzebne zaraz.

Jasna A* 5, ni. 6, robota stała.25024

4 wychowanie.
*K'ecałllj]9ra nauczycielskiego Sikorskiej, 
£?ycielki ; f rekomenduje nauczycieli, nau-

BOllr 
!:atlgielsk?„„2yczy 8oljio dawać lekcje języka 
JŁjpieszkiw° y 8WoJetn mieszkaniu. Widok 
7^—1. 23431

Do sprzedania fortepian z fabryki Erarda 
w cenie rs. 160, w lombardzie, Nowy-Świat 
A1? 1. 23948

potrzebne są panny zupełnie uzdolniono do 
rstaników, upięć i spódnic. Marszałkowska 
JA 144, róg Rysiej, w magazynie.______ 24540
potrzebne panny zdatne podręczne do pra-
i cowni M. Kozłowskiej, Krakowskie-lTzed-
rnieście JA 24991

HRłody człowiek z wyższem wykształceniem, 
Iłiobznajmiony z rachunkowością bankową, 
władający językami polskim i niemieckim, z 
pięknem pismem w tychże językach, poszuku­
je posady korespondenta lub innej przy ra­
chunkowości. Łaskawe zgłoszenia: Solną 6, 
3-ie piętro w oficynie.___________ 24469

Młoda francuzka poszukuje zajęcia za obiad. 
Mokotowska 19, m. 4. 24857

Niemka w średnim wieku, z wyższem wy­
kształceniem, życzy zająć miejsce w przy­

zwoitym domu jako lektorka, kompanjonka 
lub przy dzieciach. Adres: Marszałkowska 
112, w oficynie, u W.ej pani Bernhard, od 
godz. 10 do 5-ej po ] ołudniu.24G32

Bandaże brzuszno, pępkowe, na wędrujące 
nerki, p>sy rupturowo, suspensorja oraz 
pończochy elastyczne poleca specjalna f-bryka 

tych wyrobów przy zakładzie optycz-.n.-nie- 
chanicznym Juljana Wcissbluma. Ul. Nowc- 
senatorska JA 477a. 25055

Biurko roęzkie duże (9 szuflad) tanio sprzc- 
dam^Chwat, Miodow-a 12. 25' ,'3

Potrzeba dwóch uczniów w wieku lat 15 do
16 do litografji H. Wilderbauma, ul. Mar- 

szałkowska M 145._____________24990_____
Potrzebna młoda osoba do wyręczania pani 

domu w gospodarstwie domowem, z kra- 
wiecczyzną. Marszałkowska JA domu 54, mie­
szkania 15. 24978

Potrzebne do bielizny maszynistki z płacą 
rs. 15 i podręczne. Ul. Sosnowa Aa 11, stróż 
wskażo. 24972

Kupno i sprzedaż.
Rpteczre materjały oraz tran świeży pokes 
Ms kład Ksawerego Nickiego, Plac św. Ale­
ksandra 7. 24378

A. Sikorski, tapicer, Żurawia 4. Gotowe 
otomany po rs. 25, szeslongi 17, różne gar­
nitury kosztowne i tanie, pojodyńcze fot Je, 

kozetki, krzesełka, taborety, stoliki obijane, 
pufy poduszkowe, balzaki, matoraco spr.ży- 
nowo od rs. 10, włosiane 15, waltharjwe G, 
rolety, dekoracje i wszelkie roboty wysony- 
wam tanio i pośpiesznie. 25031

patery landszafty w złoconych ramach, krzy- 
Użową robotą, do sprzedania bardzo tanio. 
Wiadomość: Śliska J6 54, mieszk. 2. 24826
Chodniki najróżnorodniejsze, pokojowo i na 

schody, poleca fabryczny skład dywanów 
Kiltynowicza, Mazowiecka 16. 2476r

Do sprzedania maszyna pończ sznicza w 
zupełnie dobrym stanie. Ul. Żurawia 9, 
mieszk. 8. 3O78r

Uczeń potrzebny jest zaraz do magazynu 
bielizny. Wiadomość: ulica Niecała JA 12, 

mieszk. 25, 24951

Uczeń i rzeźbiarz potrzebni do rzeźbiarza. 
Chłodna JA 4G, m. 16. 25025

Uczeń potrzebny zaraz w zakłądnie pozło- 
tniczym. Senatorska JA 28, m. 19. 25009

Dwie komody eleganckie z bronzami oraz 
umywalnia z blatem marmurowym, maho­
niowe, do sprzedania. Złota 36, m. 9, między 

10 a 2-gą._______________________ 24930

Do sprzedania nowa suknia czarna sukien­
na za rs. 45. Świętokrzyska JA 29, mieszki

• * 24966

Do sprzedania kilka sukien oraz żakietka 
pluszowa futerkiem obłożona. Zielna 15, 

mieszk. 3. 25029

Niemka w średnim wieku z językiem pol­
skim i russkim poszukuje miejsca. Ulica 
Złota Je 20, m. 1. 25023

Osoba obeznana z gospodarstwem, kuchnią, 
szyciem, poszukuje miejsca do pojedynczej 

osoby albo do dzieci. Ul. Leszno 21, dystry­
bucja. 24960

Osoba w średnim wieku, z dobrą rekomen 
dacją, potrzebuje miejsca do dozoru dzieci 

szyciu, ze swoją maszyną. Złota 63, mieszka­
nia 23. 25050

Do składu papieru R. Krupecki i S-ka,
Wierzbowa JA 1, potrzebna jest uzdolniona 

panna do robienia monogramów na papie­
rze._______________________ 25046________
Leśnik z długoletnią praktyką w większych 

lasach, znający się z najdokładniejszą ra­
chunkowością i administracją leśną, zaprowa­
dzaniem szkółek leśnych, szuka odpowiodnie- 
go zajęcia. Chmielna JA' 89, ni. 67._____ 25005
Młoda osobaj inteligeatna, poszukuje miej­

sca kasjerki lub do zakładu fotograficzne­
go, jeśli potrzeba może dać kaucję. Oferty 
proszę składać w kantorze Kurjera pod lite­
rami H. R. 25035

fokridobrn,?.i rekoniendaojami, ży-
Widok 221 m- 6- 24976 

26 potjZebna na demi-place. Wa- 
-----Lgjadomość n stróża, 24821

J^urawfoiookie®'0, ud*ielam i konwersa- 
__________ 24676

' 2 U ni?n!?loro^a francuska, niemie-
SSl Iaie8‘«Mnie, angielska. 3 Mio- 

-------------- 22337
U zlgrantk°ń<TWSZy z chhlbnyn ate-
Jgl tou2vkj2n® kons"wnt1 rjum, udzie-

l^M^kiegJ* franenzkiego,
$kaST6* kiasycznvT ‘ k?n,™8^ i

Jcznych. Chmielna 70, mie-

Jr’^UiiFwh emiecc8y«ny mocą nabywać w 
R,‘eckiei rb„ 2es2^ *. H, III, Metody Nie- ^iad u Stal0"* ,po- 12 kop--(poczta 14)- 
•s^’fowa ra * 1 w księgarni Centnorsznera, 

-i-------  ------------ 23656 
P,niUaziun?OtoWlin*a trzacb chłopców do gi- 

a’ /’fr^nbny jest na wieś młody 
kacie.’ W?’ .P°siadający odpowiednie kwa- 

h Piania r.?040 na Mazowieckiej JA 1,Ula 6, od 10-tej do 1-szej po połu- 
---------------------------- 25000 

ri ?'ninazh5,?i<?Wania dwóch chłopców do 
’a mioszk. a’y?Zn' P0£2ukuje się nauczy- !łkąnia ^oaakanle i obiady. Wiejska 1, mie- 

------ ----- 25065
i 8i®nki j.tsdukacji poszukuje się pa- 
Ju^insorzr 5-iv d6‘ Nauczycielki wyborowe 

Wanda Kafelek*. Ulica Złota 
------------------ 25008 

Student uniwersytetu poszukuje korepety­
cją. Żurawia 7, m. 4. 24989

Student russki, doświadczony korepetytor, 
daje lekcje lub korepetycje. Ulica Hoża

9—7._________________________ 25021

1 osady i prace*

ARexer, Próżna 5, poszukuje zdolnych 
.staniczarek. 24961

Fortepian zagraniczny używany jest do 
sprzedania. Nowogrodzka 28, m. 18. 25022

Fortepian petersburski używany jest do 
sprzedania. Śliska 4, m. 12._______ 25014

Fortepian do sprzedania prawie nowy. 
Marszałkowska JA 136, stróż wskaże. 24962

Fortepiany, pianina, Kralla, Hofera Rbni- 
scha używane do sprzedania i wynajęcia.

K rakow3kic-Przedm. 34, Tarnowski. 24786
•zedaję z powo- 
owy-Świaf 21, 

24795

Panny do kwiatów kompletnie uzdolnione 
za dobrem wynagrodzeniem oraz podręczne, 

uczennice i biorące robotę do siobie. Diuga 
10, mieszkania 51. 25C10_____
Potrzebne dziurkarki i uczennice do bieli­

zny. Wspólna 13, m. 15. 3099r

Panny potrzebne zdolne do spódnic. Krucza 
29, m. 19. 3097r

notrzebny człowiek do ekspedycji i rozwo- 
I żenią towarów z kaucją. Wiadomość: No­
wy-Świat 61, m. 25, do 10-ej zrana. 3111r

Panna wydoskonalona do spódnic potrzebna 
jest zaraz.

no JA 4.

rjotrzebna panna do upinania sukien na 
t wyjazd do Włocławka, za dobrom wynagro­
dzeniem. Ul. Pańska 15, u państwa Kali­
skich. 3103r

^kcyj4^1^®"1 z konserwatorjum

jo st01«wanie. 81«

24970
Chid5 drusski i nio-

C- U1Ca Nlec^^^tki-h
- A "weszkanfo 18 

24596

stróż wskaże. 24280

tan-

7l«ileb7‘ Un‘wer<ti ------- 24759 °r



Kr SO1?KURJER WARSZAWSKI. —Dnia 6 listopada 1889 r.

nystrybucja z materjałami piśmiennemi do 
□sprzedania. Świętokrzyska 15. 24996

Dom murowany parterowy na suterenach, z 
ogródkiem i placem, 7 pokojów, pasaż i wy­
gody, stajnia i wozownia, do sprzedania na 

przystępnych warunkach. Hoża 70. 24963

Staniki .Jersey" w najświeższych fasonach, 
żakiety i ubranka dziecinne z najlepszym 
krojem, gotowe oraz na zamówienia polecają 

siostry Badior, Erywańska 9. m. 4 (róg Zielo- 
nego Placu).23753

przyby suszono litewskie nadeszły, masło 
Usolone, świeże, chleb wiejski, śmietana, se­
ry, jaja, drób, baranina, miód, powidła oraz 
wszelkie produkta wprost ze wsi. Chmiel­
na 15. 23861

eble za bezcen z ośmiu pokojów, całe u- 
IJS rządzenie lub częściowo. Lustra, firanki, 
oleodruki, trema, lampy. Złota 3, róg Zgoda, 

czwarta brama od Marszałkowskiej, mieszka­
nia 4. 24852
w.' eble za bezcen! Garnitur czarny, orzecho- 
IT1 ■wy, lustra, rozmaite inne meble, szafy, kre- 
cers, stół, krzesła, łóżka, biuro, otomana, bi- 
bljateka, szafka lustrzana. Marszałkowska 
119, w podwórzu, druga brama, mieszka­
nia 15. 24811

Sklep spożywczy do sprzedania. Ul. Śliska
Aś 12.25059

Wanda", Erywańska Al 16. Na sezon zi­
mowy kaftaniki matinće, sukienki dzie­
cinne, fartuchy i fartuszki, zacząwszy od nąj- 

skromniejszych pensjonarskich i zwyczajnych 
aż do najstrojniejszych, przygotowuje i zamó­
wienia przyjmuje. 2678r

Suknia jedwabna bronzowa z aksamitem i 
koronkami, prawie nieużywana, za bardzo 
przystępną cenę, oraz okrycie balowe. Wi­

dzieć można codziennie od 10 do 1-ej w połu­
dnie. Jerozolimska 35, m. 13. 25033

oklep spożywczy do sprzedania za 170 rubli, 
□z przyczyny zmiany interesu. Ul. Wilcza 
Aś 52. 25062

Meble po zwiniętym magazynie, rozmaite 
garnitury, otomany, szeslongi, i inne za 

bezcen. Świętokrzyska 16, mieszk. 13, w bra­
mie. 24923

Meble tanio, garnitur czarny, orzechowy, 
otomana, szealong, kredens, stół, krzesła, 

łóżka, szafy. Mokotowska 59, przy placu św. 
Aleksandra, stróż wskaże.24903

nokój do odnajęcia rs. 9, usługa. Leopojf' 
I na, róg Alei Jerozolimskiej, 33, miesz 
nia 3. 25030

5 pokojów, przedpokój i kuchnia z 
ciągiem, zlewem, waterklozetem, gftZ®. od 
oświetleniem i elektrycznemi dzwonkan ' 

8 listopada na Nowo-Próżnej 14 8. ,ad°a2-i#
na miejscu u stróża lub w lokalu Aś 3-n 
piętrze. 24673  

nprzedaż płótna, barchanów kolorowych, 
yperkali. Hoża 14, Br. Jabłkowscy. 23180 
O wieży transport wyborowej chińskiej her- 
Obaty nadszedł do składu J. Z. Katyńskiego 
w Warszawie Jerozolimska 84, w Kaliszu 
Marjańska, dom Rosena. 24376

  ___—

Z powodu nagłego wyjazdu ruchomości do 
zbycia. Zielna 13, m, 12. 25011 

Zakład galwaniczny Lucjana Kardaszyń- 
skiego, Czysta 8 w Warszawie, Czysta 8. 

Przyjmuje do odnawiania najbardziej znisz­
czone przedmioty, jako to: srebra, platery i 
bronzy, oraz srebrzy, złoci i nikluje tak sposo­
bem galwanicznym, jakoteż i w ogniu. 23408

Interesa lianril. i majątk.

Apteki poszukuję w większem mieście Kró­
lestwa za gotówkę nabyć. Oferty pod adre- 
sem: Adolf Wohl, Łódź 232. 24753

Meble za bezcen! Garnitur czarny "orzecho­
wy, lustra, rozmaite inne meble, szafy, kre­
dens, stół, krzesła, łóżka, biuro, szeslongi, 

f ranki. Ulica Marszałkowska Ab 108 i od ulioy 
CAmielnej M 87, m. 30. 24025

Meble używane rozmaite, tanio poleca za­
kład wyłącznie używanych przedmiotów.

Mkkow, Solna 9.______________ 24482_____

Otomana do sprzedania tanio. Jerozolimska 
31, m. 1, dom Mierzwińskiego. 24747

W Śyaianii Awyerc M cB-MmccAwea—-.łlacTeatralnyłir 473c<nowy &).B Hewypou BapwaM 25 OKTUÓpu <6 HoA^P

Marie," Mazowiecka 8. Sklep ®jjCy 
no-niciarski, przeniesiony 

śźałkowskiej. 
utaj taniej przerabiam meble, ® {Jl. 
It specjalnie wykonywam me 5Vzam'an‘ 
dekoracje, meble przyjmuje 
Wspólna Aś 12. ----
pianina do wynajęcia. Ch
I szkania 13, również tamże 23^>--^ó 
cytować. ____^]^Óry
nrzyjmuję zamówieni* Pjące, wieczorki dziecinnej *® 
pian lub skrzypce z iertJP1' j2. I’1’j 
plac św. Aleksandra Ab 12> • 2^'
ski Bronisław.  . obr%e-
nrzybłąkała się ^^„awy^^oó^
I kłódeczką i tabliczką, P ,jZka A*'g’
brać może: ulica ŚwiętokrzyZgjofjS^
wiarni.__________ _________ "dónob<,t^
nrzyjmuję suknio i
Irs. 8. Złou2, mJO;------nĄ ję
nobię suknie Poding ®aj ^kcyj groJ

HedAktor * Tan ciałek Vvycawcy. Vwaciaw Sryiranowaki i Atm-ui k-UMdewicu inu»m Płu^i

Wszelkie pasy rupturowe, pachwinowe i 
brzuszne najnowszych ulepszeń u J. Jo­
dłowskiego. Uh Bielańska 5 i Marszałkow- 

ska 137. 23963 
Qfj i 84 kop. za korzec węgla grubego, naj- 
UUmniej 5 korcy sprzedaje skład „Nowa 
Konkurencja”, Chłodna 51. 23077

Jamniki (taksy) kto by chciał sprzedać, raczy 
zostawić ofertę w Kurjerze Warsz. pod 
„Taksy*.   24876

Pianino czarne mało używano tanio do 
sprzedania. Wspólna 7, mieszk. 21, parter, 

od 10 do 4-ej. 25040

Probierze do spirytusu i do innych płynów 
oraz termometry ścienne od 1.30, termo­

metry w okno od 1.50 poleca Juljan Weis- 
blum, optyk i mechanik, ul. Nowosenatorska 
Aś 477a. 25054

Oklep do wynajęcia od 1 stycznia. 
OŚwiat M 12._______________ 250' 
Umeblowane pokoje. Nowy-Świat 33. N* 

wo zaprowadzone. 23524

W hotelu Angielskim jest kilka 
do wynajęcia, miesięcznie od 15 dożo 
z pościelą i usługą. 24659  

Zaraz salonik elegancki, umeblowany 
ga, samowar. Na żądanie zdrowe i sina 

obiady. Szpitalna 1, m. 6. 24715__
Zaraz do wynajęcia pokój umoblow,D^ 

Smolna 15. 25016_^

Obszerna drewniana szopa, stająca na pla­
cu róg Marszałkowskiej i Nowowiejskiej, 
bardzo tanio do sprzedania. Wiadomość' Ma­

zowiecka 16, w składzie fortepianów Herman 
i Grossman. 3003r

Pianino zagraniczne z moderatorem sprze- 
daję za rs. 330. Marjensztadt 3, m. 5. 24619

Pianino zagraniczne do sprzedania i firanki. 
Hortensja 7, m. 18. 24986

Pianino nowe systemu amerykańskiego, 
krzyżowe, do sprzedania. Nowy-Swiat Aś 66, 
A. Janiszewski. 24974
iekarski furgon kryty, z galerją, prawie 
nowy, bardzo lekki, dobry na zimową porę, 

urzędowej roboty, do sprzedania tanio w za­
kładzie kowalskim Piekarskiego. Ul. Chmiel­
na Aś 94—6. 25045

ylozety pokojowe do sprzedania po niskiej 
ftcenie. Ulica Elektoralna 23, w drugiej bra- 
mie. 25015

Kilka tuzinów halek kortowych i barchano­
wych oraz fartuszków, pozostałych po zwi­
niętej pracowni, za połowę ceny kosztu do 

sprzedania. Handlującym na weksel do Nowe- 
go Roku. Złota 26, m. 12.________24806
Kasy ogniotrwałe, najtańsze i najlepsze u R.

Bon tego. Nowy-Świat 34. 505

Kasy ogniotrwałe 25% tańsze od innych cen­
ników. Marszałkowska 125, Sikorski. 23782

1 isyi jonaty damskie do sprzedania. Nowy- 
Lświ.tt Aś 23, m. 11.____________ 24749

Lustra na raty sprzedaje miejscowym i na 
prowincję fabryka Maurycego Silberberga, 
Rymarska 8. Z powodu istniejących firm po­

dobnych, proszę uważać na dokładny adres i 
na umieszczony w wystawie napis „Na 
raty”.25051

Suknie gotowe podług żurnali paryskich 
„La France elegante" i „La Saison", weł­

niane od 12 rs., haftowane 18. Pracownia Leo- 
poldyny, Plac św. Aleksandra Aś 14. 25026
Skład węgla z uten-yljami do odstąpienia.

Świętojerska Ab 7—9. 24221

Szczenięta rasy Gordon-Ceter do sprzeda- * 1 
nia. Nowy Zjazd Aś 5. 3104r

Meble gustowne salonowe, buduarowe i fan­
tazyjno, sypialnia i jadalnia dębowa w kom- 
pletnem urządzeniu oraz lustra i pojedyncze 

sztuki meblowe. Cena przystępna. Plac Zielo­
ny Aś 18, nad cukiernią p. Sztengla, 1-sze pię­
tro, mteszk. 2. 1933r

Meble, garnitury, otomany, szeslongi, sofy, 
toalety, szafy, biurka, łóżka i inne po nie- 
prakty kowanie niskich cenach. Krak.-Przed. 10, 

m. 6, obok Kopernika. 24790

Pomieszczenie dla panny, z
dżiny, przy małżeństwie. Żurawia 19, ® 

szkania 17. 3110f
Pomieszczenie dla przyzwoitej P#n?j£

tamże pokój z meblami do wynajęcia. 
Chmielna Aś 44, m. 7, 25006 
Oklep do wynajęcia od 1 stycznia. 
OŚwiat Aś 12. 25037___

Tylko po 3 ruble elegancko wykończone 
I staniki trykotowe (Jersey) w różnych ko­
lorach; sukienki dziecinne, zagraniczne i kra­
jowe, ceny bardzo przystępne — Obstalunki 
wykonywają się w ciągu 24-ch godzin. Z pro 
wincji i Cesarstwa przyjmują się obstalunki 
podług miary. Królewska Aś 45, mieszkania 
15, lewa oficyna, 1-sze piętro. 896r

Tanio sprzedaję gniadą klacz lat 4 i stół dę-
bowy. Pałac Brflhlowski, m, 24._____ 24841

Wyżły szczeniaki młode i starsze oraz suka 
■Bpółtoraroczna niedrogo. Elektoralna Aś 8, 
stróż wskaże.________________ 25039_____
Wielki wybór kaftaników i kalesonów weł­

nianych, bawełnianych i jedwabnych w ró­
żnych gatunkach otrzymał magazyn bielizny 
męzkiej G. Dyszkiewicza, Czysta Aś 2, i tako­
we poleca po cenach bardzo niskich. 24119

Doniesienia

Akuszerka śliwowska przyjmuje osoby 
dziewające się słabości, w wspólnyca 

bnych pokojach. Z umieszczeniem „ 
rs. 15. Żurawia Aś 9, m, 14.  
Akuszerka M. D. przyjmuje osoby fP.®rSj;t 

wające się słabości. Ulica ŚwG> J
Aś 22.  2408”^;
Akuszerka przyjmuje na słabość, 

szy lub kurację, Bednarska 21.

Alkohol, spirytusy, wódki: P0111®1^^^' 
wyborną, dyrektorską, wioślarkęr®e .yjiif' 

alasz, likiery, rumy, oraz koniak jeś®*9* 
poleca L. Wróbel, Krakowskie-Pr^.,r , 
stara poczta. 300*^^
Amelia Pinakiewicz przyjmuje 
Mgrać na fortepianie na wieczork8®joSto<* 
jących jako też i na lokcyj tańca. * , .
* 27._______________________
nuty filcowe, pantofle, burki,
Dny, kamasze, czapki, rękawiczki, * '
rżane, torby kartusze, zarękawki. 
manierki, pugilaresy, portmonetki, P firM 
woreczki, poleca fabryka i magazyn 
meyer, Warszawa, Królewska 1, 
skiego-Przodmieścia._______
Doskonałe obiady prywatne pogiOK^ 

miesięcznie. Chmielna Aś 28, 
ladąc Krakowskiem-Przedmieści®®.^^ 

Jno z dorożki brener od lampy. pOd <* 
Lizen raczy odnieść na ulicę ZłotłŁgja^ 
mieszkania 3, za nagrodą rs. 1.

Kawaler lat 30, brunet, >ntel i, 
zdoiniony do prowadzenia han y. 

piagnie zaślubić pannę lub wdowę e i:’%
5—6,000 rubli. Uprasza się o łj1' n1ieszk' 
łanie ofert na ulicę Tamka 4%743 
pod lit. F. Z.  
Karbowanie, plisowanie, f*,dpega l/>1111 * * * 

wą drobną wykonywa. Senator^pg^^ 
szkania 7.________ __________
Mamka wiejska, ze świeżym i 6ąv'iado'?j 

karmem jest do umieszczenia-^ 
za rogatką Mokotowską Ab 4,

Oklep mydlarski, egzystujący od lat 20, do 
^sprzedania z powodu wyjazdu. Bednarska 
Aś 12. 25003
Oklepik wiktuałów do sprzedania tanio. Ul. 
□Szeroki Dunaj Aś 3. 25057
Oklepik spożywczo-dystrybucyjny do sprze- 

 dania za bezcen, mleko opłaca komorne. 
Wiad.: kiosk, Nowy-Świat róg Alei. 3096r
Okład węgli do odstąpienia. Ulica Wronia 
□Aś 35. 3109r
Oklep dystrybucyjno-norymberski i mydlar- 
□ski do sprzedania w każdym czasie z powo­
du wyjazdu. Widok Aś 16. 25002
Oklep wiktuałów do sprzedania. Ulica Bru- 
□kowa Aś 10, Stara Praga. 25001
Okiep dystrybucyjny z powodu wyjazdu do 
^sprzedania. Pańska Ab 1. 24985
Oklep spożywczy oraz mydło, nafta, do od- 
Mstąpienia zaraz. Tłomackie Aś 13. Wiado­
mość na miejscu. 24983
Oklepik spożywczo-wiktuałowy do sprzeda-
□nia. Ul. Wilcza Aś 39. 25044
Oklep spożywczo-dystrybucyjny do sprzeda- 
□nia za 300 rs. bez mieszkania. Marszałkow­
ska 129. 25041
oklepik spożywczy z powodu śmierci wła- 
Mściciela do sprzedania. Chłodna 38. 25027
o klepy różne do sprzedania, spożywcze, 
□szynki, restauracje i kawiarnie bardzo tanio 
można nabyć. Ulica Książęca Aś 9, mieszka­
nia 8. 25004
141 dzierżawę oddaje się restauracja z cu- 
fcwkiernią. Z powodu śmierci właściciela wy­
dzierżawia się od dnia 10 (22) listopada r. b. 
za 400 rs. rocznie na lat 6 lub dłużej jedyną 
restaurację, od lat 30 istniejącą, z cukiernią 
domem, bilardem oraz kompletnem urządze­
niem i umeblowaniem, w mieście powiatowem 
Kobryniu (gub. grodzieńska, druga stacja ko­
leją za Brześciom Litewskim), liczącem do 
10,000 mieszkańców i liczne obywatelstwo w 
okolicy, przy częstych jarmarkach na konie i 

j inwentarz. Człowiek fachowy, z niewielkiemi 
środkami, może mieć łatwo byt dobry i powo­
dzenie zapewnione. Wiadomość u właścicielki 
Rozalji Chuchlińskiej w Kobryniu, w domu 
Fodrysa Wojuszteina. 24321
7 powodu nieprzewidzianych okoliczności 
Łjest do sprzedania pralnia egzystująca od 
lat kilkunastu, z wyrobioną klijontelą. Pod- 

! wal ,Vj 50, w bazarze. 24672
^araz do odstąpienia dystrybucja z materja- 
Złami piśmiennemi na pryncypalnej ulicy, w 

! dobrym punkcie, cena przystępna. Wiadomość:
Daniłowiczowska 6, m. 20. 24842
■ł powodu słabości właściciela jest do sprze- 
Zdania na warunkach dogodnych handel win 
i towarów kolonjalnych, egzystujący przy uli­
cy pryncypalnej w ruchliwym punkcie. Oferty 
proszę składać w kantorze Kurjera Warsz. 
pod lit. E. C. Ab 400. 25049

Ij o k a 1 e.
■ Wróblewski i S-ka, kantor przewozowy, 
A,Trębacka 11, Filja Nowy-świat 7.—Zała- 
twia przeprowadzki, opakowania, przewóz 
mebli. 3055r
nwa sklepy do wynajęcia każdego czasu. 
Ujeden z dwoma pokojami i kuchnią, drugi z 
oknem wystawowem, bez mieszkanki. Mar­
szałkowska Aś 95. 24740
lest do wynajęcia każdego czasu duży pokój, 

Jna 1-m piętrze, z meblami lub bez takowych, 
ze wspólnym lub oddzielnym przedpokojem, 
za cenę njzystępną. Senatorska Aś 28, mieszka­
nia 21. 3069r
Qokoje pojedyńcze, porządnie urządzone, na 
r l-m piętrze, od frontu, z opałem i usługą, 
zaraz i od listopada. Marszałkowska 114. 2886r
nokój i przedpokój zaraz do wynajęcia; 2 po- 
rkoje i przedpokój od Nowego-Rokn. Kra- 
kowskie-Przedmieście 58. 3041r
notrzebny lokal składający się z 2—3 po- 
I kojów, stajni na 12 krów, stajni na parę ko­
ni, wozowni i lodowni, lub dzierżawy osobnej 
posesji na podobne urządzenie, może około 
rogatek. Oferty: Kurjer Warszawski litera 
Z. M. 24720
potrzebne mieszkanie od Nowego Roku 
43 do 4-ch pokojów, kuchnia, wodociąg, wy­
gódka, piwnica. Dwa wejścia. W dzielnicy 
między Nowym-Światem, Piękną, Wielką i 
Królewską. Oferty z ceną: M. P. 15 przyj­
muje Kurjer. 24969
nokój przy familji, umeblowany, suchy i 
r ciepły, w razie życzenia można mieć obiad. 
Hortensja Ab 7 domu, mieszkania Aś 5, 2-gie 
piętro. 24984
nokój umeblowany, usługa, samowar. Aleje 
I Jerozolimskie 25, m. 10. 3112r
nokój dla osoby przyzwoitej z usługą, samo- 
1 warem, meblami, fortepianem, a na żądanie 
z całodziennem utrzymaniem. Złota 22, mie­
szkania 15. 24988

nomu poszukuję w okolicach Marszałkow- 
Uskiej lub Nowego-Światu, w szacunku rs. 
40,000 do 50,000, bez pośrednictwa osób trze­
cich. Oferty z numerem domu, ostatecznym 
szacunkiem oraz dochodem brutto składać w 
w kantorze Kurjera Warsz. pod znakiem 
„dom W." 25052
rgzekucje wyroków sądowych przeprowa- 
Udza własnym kosztem J. Mławski, Karme­
licka Aś 12. Zastać można od 4—7-ej po połu­
dniu. 23068
przybowska Ab 15. Sklepik do sprzedania 
Uzaraz z powodu braku pieniędzy. 25043
lest do sprzedania sklep wiktuałów w każ-

Jdym czasie. Ulica Chmielna Aś 13. 24979

ssagle do sprzedania tanio z powodu okoli- 
iftczności. Chłodna AS 27. 25056
Rfl agle do sprzedania za przystępną cenę. 
IVI Ul. Pańska Aś 50. 24813
nlac narożny, około 5,500 łokci kwadr, obej- 
Imujący, w Alei Jerozolimskiej, tanio do 
sprzedania. Wiadomość: Miodowa 15, miesz­
kania 5. 3102r
noszukuje się pożyczki rs. 1,000 na umiar- 
1 kowany procent, z poręczeniem lub gwaran- 
bją hypoteczną. Adresy w kantorze Kurjera 
Warsz. pod lit. Z. 24993
niekarnia będąca w ruchu, w dobrym pun- 
r kcie, z calem urządzeniem, gospodami, do 
odstąpienia zaraz. Ul. Długa Aś 5. 24971
Bubli 5,000 do umieszczenia razem lub czę- 
fiściowo na dom w Warszawie, bez pośredni­
ctwa. Grzybowska 41, m. 11. 24364
Oklep spoży wczo-dystrybucyjny do sprzeda- 
Mnia. Ulica Żurawia Aś 1. 24803
Okład węgla do sprzedania w najpryncypal- 
□niejszym punkcie miasta. Ul. Nowv-Świat 
Aś 47. 24223


